Pranumerata miesięczna | 
2.50 s odb. w Adm. 
2.95 z 6dn. do domu 
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usiłow 
Przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu rozpoczął się w pią- 
tek proces, zapowiedziany już 
ptzed paroma dniami, który 
jest epilogiem nieudanej próby 
oswobodzenia z więzienia we 
Wronkach organizatora zama- 
chu na min. Pierackiego — Sta- 
fana Bandery, skazanego za tę 
zbrodnię na dożywotnie więzie- 
nie. 
O. U, N. we Lwowie za pośre 
dnictwem jednego ze swych 
członków, Michała Kuspisa, wy 


puszczonego z więzienia po od- 


cierpieniu kary we Wronkach 
za napad na pocztę w Gródku Ja 
giellońskim, próbowało w sier- 
pniu r. b. nawiązać kontakt ze 
strażnikami więzienia we Wron 
kach i za hojną opłatą 40.000 zł. 
wytwać Banderę z więzienia, a 
następnie przemycić go przez 
zieloną granicę do Niemiec. 

Prawdopodobnie wzorowali 
się oni na głośnym przed woj- 
ną wypadku uwolnienia z wię 
zienia terrorysty ruskiego Si- 
czyńskiego, który za morder- 
stwo namiestnika Potockiego 
we Lwowie został skazany na 
długoletnie więzienie w Stanisła 
wowie, a następnie zdołał przy 
pomocy dozorców tego więzie- 
nia wydostać się na wolność i 
uciec do Amer? ki. 

Tym razem spisek jednak nie 
udał się. Władze więzienne wpa 
dły w porę na trop spisku i are- 
sztowały wmieszane osoby. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
główny bohater tej sprawy, 28- 
letni Michał Kuspis, b. student 
Politechniki lwowskiej, 29-letni 
Piotr Zaborowski, b. strażnik 
więzienny, zamieszkały obecnie 
w Grodzisku Mazowieckim, 40- 
letni Józef Jóżwik, również b. 
strażnik więzienny, mieszkający 
obecnie w Warszawie, 41-letni 
U CT ZZO OREW 


zrównana z ziemią 

BARCELONA. Donoszą, że 
otnictwo gen. Franco zbombare 
owało wczoraj wieś Elperello 
w prowincji Tortosa oraz mieje 
scowość Mataro. 

Skutkiem bombardowania by 
© zniszczenie kilkudziesięciu 
omów oraz wiele ofiar zabi- 
tych i rannych. 


jedyną partią w Rumunii 


BUKARESZT. Agencja Ra:! 
dor donosi: Król Karol ogłosił 
ustawę o powołaniu do życia je 

ynej partii rumuńskiej „Front 
odrodzenia narodowego”. 

Partia ta ma na celu mobilis 
zację sił moralnych narodu dla 
wzmocnienia obrony narodowej 
t rozwoju państwa. 

Partia zostaje powołana do 
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P E ZONE TTE RAA RE 
ał uciec 
strażnik więzienny we Wron- 
kach Wincenty Kujawski oraz 
jego żona, Janina. 

Kuspis przesłuchany w czasie 
rozprawy do winy się nie po- 
czuwa, przyznaje jednak, że ista 
tnie na prośbę rzekomego brata 
Bandery — Tarasa starał się zgo 
dnie ze swoim sumieniem umo- 
żliwić ucieczkę  serdecznemu 
przyjacielowi Banderze i zeznał 
kiedy i gdzie spotkał się ze 
współoskarżonymi i kiedy uło- 
żono plan uprowadzenia Bande 
ry z więzienia. 

Następnie do winy przyznali 
się Zaborowski i Kujawski oraz 
żona Kujawskiego, która stwier 
dziła, że otrzymała od męża 500 
zł., nie wiedziała jednak z jakie 
Jee zc) 


go źródła pieniądze te pochodzą. 
Natomiast Jóźwik, który zresztą 
i według aktu oskarżenia grał 
rolę podrzędną, do winy się nie 
przyznaje. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia nastąpiło przesłuchanie Ku- 
spisa. 

Kuspis zeznaje, że z począt- 
kiem kwietnia br. zgłosił się do 
niego we Lwowie, gdzie wów- 
czas przebywał, pewien nieznajo 
my, podając się za Tarasa Ban- 
derę. Nieznajomy ów zapropo- 
nował mu jako znającemu roz- 
kład więzienia we Wronkach u- 
wolnienie Bandery. 

Oskarżony w dalszych zezna- 
niach opisuje swoję spotkanie 
z Zaborowskim i Kujawskim. 
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Kujawski miał podać Banderze 
pilnik do przepiłowania krat. 
Po dokonaniu tego Bandera miał 
opuścić się po linie na podwó- 
rze. 

Dalsza akcja już do Kujaw- 
skiego nie należała. Ponieważ 
przepiłowanie krat wydawało 
się Kuspisowi niemożliwe, poro 
zumiał się z Kujawskim, aby ten 
wyprowadził Banderę z celi 
podczas swej służby. O wszyst- 
kich tych posunięciach Kuspis 
informował Tarasa Banderę. 

Do Wronek oskarżony wyje- 
żdżał jeszcze kilkakrotnie a m. 
in. w celu wręczenia 500 zł. za- 
datku Kujawskiemu. Termin u- 
cieczki ustalono ostatecznie na 
dzień 7-go sierpnia. 
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Zginął lotnik, który nigdy nie używał 


MOSKWA. Katastrofa lotni- 
cza, w której zginął jeden z naj- 
lepszych lotników sowieckich 
Walery Czkałow, wywołała w 
stolicy sowieckiej ogromne wra 
żenie. 

Katastrofa wydarzyła się w 
chwili, kiedy Czkałow dokony- 
wał próbnego lotu na samolocie 
nowej konstrukcji. Aparat z nie- 
ustalonych dotychczas przyczyn 
runął ze znacznej wysokości, 
grzebiąc pod sobą pilota. 

Czkałow posiadał najwyższe 
odznaczenia sowieckie i po do- 
konaniu lotu z Moskwy do Sta- 
nów Zjednoczonych poprzez Bie 
gun Północny otrzymał rangę 
generała brygady. W lotnictwie 
wojskowym pełnił on bardzo 
ważną funkcję oblatywania no- 
wych aparatów. 

W związku z tragiczną śmie"- 
cią lotnika, prasa sowiecka ogła 
sza szereg interesujących szcze- 
gółów z jego życia. Czkałow był 
znany wśród lotników z tego, że 
nigdy nie korzystał ze spado- 
chronów. 

Podczas przyjęcia na Kremlu, 
Stalin zapytał Czkałowa, dlacze 
go nie korzysta ze spadochronu 
w razie niebezpieczeństwa. Czka 
łow odpowiedział, że we wszyst 
kich wypadkach chce panować 


życia na podstawie żądania pod 
pisanego przez 25 osób, z któ: 
rych 20 — to obecni i byli mis: 
nistrowie. 

Członkowie radv królewskiej 
stają się członkami partii z sas 
mego prawa. Do partii mogą na 
leżeć wszyscy Rumuni z wyjąt: 
kiem  wojskowvch i sądowni: 
ków. 


nad aparatem i dlatego nie ucie- 


Na miejsce katastrofy przyby- 


ka się do pomocy spadochronu, |ła specjalna komisja śledcza, 


nawet w najbardziej 
nych chwilach. 


krytycz- | składająca się z przedstawicieli 


NKWD i fachowców lotników, 
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W tym dniu miała również o- 
debrać żona Kujawskiego po- 
zostałą kwotę wynagrodzenia 
we Lwowie. 


Ponieważ Taras Bandera miał 
jeszcze wątpliwości, czy uciecz- 
ka się uda polecił Kuspisowi, 
aby ten jeszcze raz wyjechał do 
Wronek i powiedział Zaborow- 
skiemu i Kujawskiemu, że nie 
korzystają z tej propozycji u- 
cieczki. Oskarżony to wykonał i 
powrócił do Lwowa. I na tym, 
oświadczył, skończyła się jego 
działalność. 

Po tych zeznaniach rozprawę 
przerwano. 


Po południu odbyło się postę- 
powanie dowodowe. 


trasziiwa katastrofa lotnicza 


spadochronu 


celem ustalenia przyczyn kata- 
strofy. Zwłoki Czkałowa spalo- 
ne będą w krematorium i pocho 
wane w murze kremlowskim 


Ambasador nie wierzy w pokój 


Anglia da ziemię uchodźcom z Niemiec 


LONDYN. 


„Evening Stan-| szałem”, po czym dodał żartobli 


dard“ przynosi wywiad swego] wie: „Jeszcze gotów jestem stra 
koresponienta z Nowego Jor- | cić posadę za to powiedzenie, ale 
ku z ambasadorem amerykań- | go nie cofnę, co więcej wypo- 
skim w Londynie Kennedy, któ| wiadam jedynie zdanie prezy- 
ry wczceraj rano, w drodze do | denta Roosevelt'a'.— 
Waszyr.ztonu, wylądował w No Ambasador Kennedy oświad- 
wym Jorku. Ambasador oświad ia również, że wiezie z sobą 
czył: dla prezydenta praktyczny plan 

„Kampania anty - żydowska | szybkiego rozwiązania zagadnie 
prowadzona przez Niemcy jest| nia uchodźców europejskich. 
straszna jest najstraszniejszą | Zdaniem jego, nie ma wątpliwo 
rzeczą o jakiej kiedykolwiek sły | ści, że Anglia przeznaczy pod do 
GETAC C h (RERENSCE 


statkiem ziemi dla osiedlenia u- 
Narada na Zamku 


chodźców. 
Ambasador przedyskutuje z 
Pan Prezydent R. P. przyjął | prezydentem przede wszystkim 
w. piątek w obecności Marszałka | kwestię dostarczenia środków fi 
Śmigłego + Rydza prezesa Rady | nansowych na transport uchodź 
Ministrów gen. ŚławojsSkład: | ców do nowych miejsc zamiesz- 
kowskiego i wicepremiera inż. | kania. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących 
pracach Rządu. 


nych Paryża ogromne zaintere” 
sowanie wywarła wiadomość z 
Burgos o ustawie, ogłoszonej 
, |przez rząd generała Franco, 
Nowopowstała partia będzie |zwracającej wszystkie prawa o= 
wyłącznie uprawniona do przed | bywatelskie i majątkowe b. kró 
stawiania kandydatów w przy*|lowi hiszpańskiemu Alfonsowi 
szłych wyborach  parlamentar: |1J-mu, przebywającemu obecnie 
nych. Wszelka działalność po*|w Rzymie. 
lityczna poza ramami partii] „Paris Midi” podaje jedno» 
„Frontu odrodzenia narodowe» |cześnie pogłoskę, jakoby koła 
go” uznana będzie za nielega|l-|,Falangi hiszpańskiej”  wysłas 
ną, a działacze będą karani posļ|ły do Rzymu delegację pod 
izbawieniem praw obywatelskich przewodnictwem córki b. dy: 


Dalej oświadczył on, że w pier 
wszym rzędzie konieczne jest o- 
bliczenie przypuszczalnej liczby 
uchodźców oraz zbadanie do ja- 
kiego stopnia kanclerz Hitler 
gotów jest współdziałać w roz- 
wiązaniu zagadnienia. 


Ambasador Kennedy wyraził 
się bardzo pesymistycznie co do 
możliwości utrzymania pokoju 
europejskiego. O umowie mona- 
chijskiej powiedział, że nie da- 
ła ona jeszcze żadnych wyników 
i trudno przewidzieć jakie będą 
ostateczne jej następstwa i ró- 
wnocześnie oświadczył: 


„Utrwaliłem się w przekona: 
niu, że jeśli wybuchnie wojna, 
Stany Zjednoczone powinny zo- 
stać neutralne“. 


Aifons XIII odzyskał prawo 


Gen. Franco dąży do monarchii 
PARYŻ. W kołach politycz! ktatora Hiszpanii gen. Primo 


de Rivery, panny Pilar Primo 
de Rivera, która to delegacja ma 
rzekomo zaproponować synowi 
króla Alfonsa 13:go Don Juae 
nowi księciu Austrii zgłoszenie 
swych praw do tronu hiszpańs» 
kiego. 

Książę Don Juan w ciągu os- 
tatnich dwóch lat dwukrotnie 
zgłaszał gen. Franco swoją gos 
towość przybycia do Hiszpanii, 
aby walczyć w jego oddziałach. 
| rones jego dotychczas nie 
były przyjmowane. 
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10 zł za zamordowanie meża kochanki 


Potwornego mordercę skazano na dożywctnie więzienie 


Ławę oskarżonych Sądu O: 
kręgowego w Radomiu zajął no- 
łoryczny przestępca Stanislaw 
Krawczyk, który był 19 razy ka 
rany za kradzieże i napady ra- 
bunkowe. 

W maju b. r. Krawczyk 
tbiegł z przymusowego ośrodka 
pracy i ukrył się we wsi Długo: 
wola pod Radomiem u przyja: 
ciela Jana Wójc'ka, gdzie nawią 
tał romans z Wójcikową. 

Wójcikowa, zakochawszy się 
x Krawczyku, 


Krawczyk udał się do Mazus! środki na utrzymanie, zaczął na: 
ra i ofiarował mu swoje usługi. | padać na podróżnych. 


Mazur dał mu 10 zł. tytułem 
„zaliczki” i Krawczyk zabrał się 
do „dzieła”. 

17 czerwca Krawczyk, uzbroz 
jony przez Wójcikową w krót- 
ki karabinek i nabaje wywabił 
Wójcika do lasu i tam go zaz 
strzelił. Następnie zbrodnicza pa 
ra kochanków zakopała zwłoki 
zabitego i rozeszła się. Następ” 
nego dnia Krawczyk zjawił się 


podsunęła ko: |u W/ójcikowej i kazał jej do: 


shankowi myśl, aby zgładził jej |nieść policji o zaginięciu męża, 


męża, obiecując, że zapłaci mu 
za to jej były przyjaciel Antoni 
Mazur, nienawidzący Wójcika. 
we ;_._ -ERIWYTTEYC 


a sam ukrył się w lesie, 
Po kilkudniowym pobycie w 
lesie Krawczyk chcąc zdobyć 


PRZYPRZE 


uje sią 
>RZEZIEBIENIU. 
GRYPIE?KATARZE 


Dokcńczenie piątkowego ciągnienia 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 20.000 
ka nr. 106038 

Zł 50000 na n-ry 51830 56387 

Zł 15000 na n-r 7745 hd 

Zł 10000 na n-ry: 23991 54086 75827 
130776 137025 

Zł 500 na n-ry 24670 37359 38096 
$8437 112260 132191 154259 

Zł 2000 na nery 9646 79096 85726 
31170 99714 134157 134798 152690 

Zł 1000 na n-ry 4676 7109 8580 11700 
29236 34409 40070 40715 80120 100492 
129144 13999 135679 151587 151773 
156792 

Zł 500 na n-ry 17419 20391 21282 
30978 48191 49488 51370 51866 53018 
$3829 56915 57809 81812 91229 117098 
118003 118540 119179 158048 

Zł 250 na n-ry 760 3557 3598 6927 
9293 15329 15907 18279 18870 23274 
24014 25737 29320 30405 32606 33842 
35138 37899 39515 39608 39725 41771 
42432 44200 46696 52601 53671 53988 
57512 59931 61585 63148 64328 65943 
68559 70457 71922 73937 86890 97543 
88207 88930 89228 89948 92576 93213 
93624 93738 94277 76140 96363 96389 
97331 103472 104236 104872 170479 
108457 114454 116872 117380 120075 
127832 127841 127922 128777 128888 
130244 130842 132069 136821 141397 
142427 143012" 144474 146523 154335 


136298 137013 832 518 138381 139667 
728 862 

140481 584 141307 401 852 142140 547 
91 143584 144597 145114 248 592 147239 
76 420 

150189 491 151680 152383 436 153703 
155104 991 156215 718 157298 870 
58152 207 

PO 62.50 ZŁOTYCH 

327 1262 302 440 738 2320 840 3009 
295 776 902 5708 6153 7383 659 8151 
98 302 495 664 848 928 9054 564 625. 

10002 93 126 69 206 31 618 950 11513 
690 959 12532 805 13440 702 8 14248 
430 85 638 703 805 15102 498 16092 
103 307 567 945 17168 87 416 18143 
10156 789 837. 

20421 698 769 803 21020 22651 01l 
23131 631 24199 836 25645 26471 78 
974 27198 685 791 28408 596 627 719 
861 73 889 29828. 

30081 310 737 31205 394 97 406 
32054 550 635 905 34789 35155 604 
36780 456 889 37642 38125 33 570 649 
39147 57 215 576 674 41430 402308 
812 4342 72 137 318 827 44803 957 
45483 865 966 46154 79 54% 707 47007 
169 401 763 48502 689 717 49268 516 
50625 76 735 51439 510 62 52322 476 
606 772 53135 269 390 559 73 614 
54223 599 683 55037 466 80 632 786 
888 910 56362 905 89 57123 391 426 
84 92 63 58577 59177 543 963 60077 
183 478 606 757 61011 911 62254 506 


154650 155158 155874 157115 157142 | 638 920 63783 64678 747 825 59 65075 


158130 158368 
PO 125 ZŁOTYCH 


202 619 1730 90 801 3135 37 4136 
520 86 610 892 6226 566 657 7080 282 
480 8331 9061 258 63 

10628 11839 962 12348 13025 15361 
63 716 923 16584 17069 803 18696 835 
19612 

20319 740 21252 888 22104 809 23854 
94 24024 25946 74 26447 667 786 994 
27637 28720 809 33 29720 

30392 31126 341 79 756 33509 731 
35135 460 37663 79 38185 39264 23 

40219 574 41553 882 42078 573 43834 
£1 44562 45063 73 120 95 548 46529 
788 47151 48353 80 578 49634 

50281 748 76 849 989 52634 53828 
54843 55252 362 56392 57466 58215 
59125 

60436 61251 62249 63148 94 64157 
484 552 655 66377 67122 761 68841 
80203 410 522 

760222 71280 614 814 72424 717 73121 
74015 678 75286 

16290 646 77463 594 79737 55 

80762 81010 3E5 666 715 84192 444 
85804 86222 41 87214 847 

91262 430 93130 219 496 96103 402 
98079 99187 314 443 605 

101669 102638 103442 104557 106053 
108084 237 

110096 11299 425 648 961 112067 
113356 68 443 645 114007 421 116518 
753 117252 118647 941 119479 

120075 98 325 122214 320 978 124104 
84 374 125369 126165 246 127755 198156 
568 

130536 865 89 131317 440 132554 
133029 655 73 134910 135232 683 897 
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310 523 763 65016 26 620 717 910 67328 
801 68373 824 87 69132 46 316 70018 
169 489 686 71410 538 855 72395 479 
73218 74 860 74309 457 649 75385 484 
896 747 79 119 51 84 637 784 

80282 81023 758 82330 809 83320 313 
543 95 84439 629 85353 562 742 86606 
741 87074 476 620 88600 857 982 89077 
349 656. 

90231 328 813 91227 357 945 92271 
95 645 93333 973 94027 225 672 903 
53 95122 318 412 96313 58 519 732 
921 97168 736 919 98154 143 404 64 
978 99458 682, 

100193 353 101459 910 102608 103427 
554 695 104106 742 943 105224 428 
862 106184 933 107961 108297 109274. 

111894 904 112847 114168 266 812 
79 935 115103 364 678 116345 431 62 
638 117359 697 118250 576 119152 350 
811 945. 

120057 980 121202 814 46 122241 457 

675 708 99 987 123010 54 633 124591 
125071 420 63 126167 301 39 788 
123138 65 304 12 41 556 871 128032 
226 676 129425 77 735 130055 136 349 
508 75 661 765 131243 628 132079 194 
323 517 22 57 661 133240 381 795 
135019 486 136027 254 137231 138424 
838 80 139279 650. 
140262 386 567 989 141191 295 346 
780 940 142306 561 603 143135 63 338 
717 144410 692 145170 228 54 333 828 
146205 571 982 147166 312 44 75 605 
750 932 148446 649, 

150289 388 151089 290 152347 60 746 
153184 398 402 689 825 154313 155075 
256831 157282 551 97 158075 132 315 
40 159640. 


na 


20 czerwca napadł na wieśnia: 
ka Lenarta, który przez dłuż: 
Szy czas nie mógł przyjść do 
równowagi nerwowej. W nocy 
na 4 lipca dokonał napadu na 
wieśniaczkę  Jastrzębską i pod 
grożbą rewolweru zabrał jej 5 zł. 

Tej samej nocy Krawczyk 
wtargnął do mieszkania gospo: 
darza Stanisława Skwarka. Gdy 
napadnięty nie chciał mu dać 
pieniędzy, kazał mu położyć się 
na podłodze, a następnie strzelił 
do niego, kładąc go trupem na 
miejscu, Po odkonaniu zbrodni 
zabrał 30 groszy, ściągnął spoż 
dnie z zabitego i zbiegł. 

Policja wszczęła energiczny 
pościg za ohydnym mordercą i 
14 lipca ujęto go. 

Ławę oskarżonych poza Kraw 
czykiem zajęła Franciszka Wójs 
cikowa i Antoni Mazur. 
|| JE |. E 
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Sąd skazał Krawczyka na do» 
żywotnie więzienie, Wójcikową 
na 12 lat więzienia, a Mazura u: 
niewinnił. 


REFORMACKI 


DIGUŁKIz marka ZAKONNIK 

STOSUJĄ SIĘ: 

JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

RZY CIERPIENIACH WĄTROBY. 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚHIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKOJ! 54 ŁAGODNYM 

ŚRODKIEK PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
UŻYCIE 1-3 PBIGUŁKI NA NGC. 


krwawa wala z wi kami 


Wskułek wstrząsu naw 


3W230 jacan z młodych 


chłopów cełkow.cie osiwiał 


CZERNIOWCE. W pobliżu 
Chocimia stado wilków na» 
padło na kilka wozów chłop: 
skich, jadących lasem. W c'ągu 
kilku godzin trwała walka pos 
między ludżmi a zgłodniałymi 
wilkami, przy czym mężczyźni 
walczyli widłami, siekierami i 


sa. oce 


iEŻ 


POWODUJE WYŁYS 


| GE wiązki słomy celem oda 
straszenia bestyj. 

Dopiero nadeszła z sąsiedniej 
wsi pomoc uwolniła  osaczoa 
nych. 

Jeden z napadn'ętych, 18-let- 
ni Isaila Dragen, całkowicie osi: 
wiał na skutek  przeżytego 


B 7 


zur 
„ŁUPIEZOL” Ut 


Wzrasta liczba robolnikćw 


kerzystejęcych z zasitkćw Funduszu Pracy 


W/ związku z zwolnieniem z 
zakładów pracy i z robót pu: 
blicznych na skutek kończące: 
go się sezonu letniego, wzrasta 
liczba robotników, nabywają: 
cych uprawnienia do pobierania 
zasiłków z Funduszu Pracy. 

W końcu listopada r. b. licze 
ba otrzymujących zasiłki, we: 
dług prowizorycznych obliczeń, 
wynosiła 49,7 tys. osób. W po 
równaniu z końcem września, 
gdy przy fńajwyższyni stopniu 


| 


zatrudniania najniższy jest po* 


Liczba otrzymujących zasiłki 


ziom otrzymujących zasiłki, da; w roku bieżącym kształtuje się 


je to wzrost o 23,2 tys. osób. 


w przybliżeniu na poziom roku 
ub., gdy w listopadzie 49,9 tys. 
osób korzystało z zasiłków, t. j. * 
o 23,1 tys. więcej, niż we wrze” 
śniu. 

Najwyższy poziom 194,2 tys. 
osób osiągnęła liczba korzystają 
cych z zasiłków w ubiegłym ses 
zonie w lutym 1938 r., gdy pos 
ziom zatrudnienia osiągnął sezo 
nowe minimum, 


Milionowa afera finansowa 


w St. Zjednoczonych 


wykryła 

NOWY JORK. Wielki skan- 
dal finansowy firmy Mc. Kes- 
son and Robbins, której właści- 
cielem był słynny aferzysta, Fi- 
lip Musica, zatacza coraz szer- 
sze i coraz bardziej sensacyjne 
kręgi. i3 

Staje się jasne, że jest to naj- 
większa afera w historii Ame- 
ryki Północnej, a krach spowo- 
dowany nią jest niewątpliwie 
największym od czasu upadku 
Ivara Kreugera. 

Amerykańscy akcjonariusze 
firmy Mc. Kessen and Robbins“ 
stracą co najmniej 27 milionów 
dolarów. 1.282.983 akcyj założy 
cielskich, znajdujących się w rę 
kach 13.500 osób, należy uznać 
za stracone. 605.954 akcyj na o- 
kaziciela, skryptów dłużnych i 
obligacyj firmy wartości 15 mi- 
lionów dolarów również nie znaj 
dą pokrycia. 

Wczoraj władze prokurator- 
skie nakazały aresztowanie bra- 
ta Filipa Musica, występującego 
pod nazwiskiem George Dietri- 
cha. Poza tym władze stwierdzi 
ły, że w aferze brał udział je- 
szcze jeden z braci, Robert, któ- 
ry przy kupnie fabryki w Brid- 
geport występował jako Robert 
Dietrich. 

Śledztwo w sprawie Donalda 
Costera, a właściwie Filipa Mu- 
sica, komplikuje się niezwykle, 
gdyż zarówno w sądach, jak i 
w urzędach prokuratorskich, w 
których znajdowały się akty, do 
tyczące jego poprzednich afer 
oszukańczych, zginęły one bez 
śladu. 

Śledztwo odczuwa szczególny 
brak aktów, dotyczących jego 
milionowej afery oszukańczej z 
r 1913, kiedy to obecny właści- 
ciel firmy M. Kessen and Rob- 


bins, Filip Musica False Donald 
Coster, skazany został na karę 
więzienia, która zresztą została 
mu darowana na zasadzie amne 
stii. 

W r. 1920 aferzysta ten stawał 
znowu przed sądem za oszustwo 
Władze śledcze przypuszczają, 
że wytrawny aferzysta potrafił 
szantażem zmusić urzędników 
do usunięcia z archiwów obcią- 
żających go dokumentów. 


Najbardziej sensacyjnie przed | wiele jeszcze osób 


sie handlu bronią. Ze wstępnych 
badań wynika, że firma Musi- 
ca'y w znacznej części finanso- 
wała wojnę o Chaco, aby móc 
dostarczać obu walczącym stro- 
nom broń i amunicję. 

W czasie trwającej wojny hi- 
szpańskiej Musica dostarczał 
bomb i amunicji w wielkich ilo- 
ściach rządowi barcelońskiemu. 

Przedstawiciel prokuratury 
oświadczył dziennikarzom, że 
zamiesza- 


stawia się dochodzenie w zakre- | nych jest w tę aferę, 


KUPON 
Imię po. T 
Nazwisko 
Adres 


kclor dotychczas używanego 
pudru 


ZDOBĘDZIESZ POWODZENIE U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJĄL 
RACJONALNIE CERĘ I 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
dzy, zalecają stosowanie środków kn 
smetycznych, zawierających wita- 
miny. Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukcronowaniem jej dą 
żeń i celów. Puder „Penny“, zawie- 
rający witaminy, odżywia. konser- 
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc łą 
zdrową i powabną Przy stałym uży 
waniu witaminowego pudru „Pen- 
ay“ cera nabiera wyglądu młodzień 
czego, staje się aksamitna i idealnie 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewni Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen- 
ry'. 
Bezpłatną próbkę Pudru Witami- 
rowego „Penny: otrzymać można 90 
nadesłaniu wyżej umieszczonego ku- 
ponu za załączeniem znaczka poczto- 
wego za gr. 15 pod adresem firma 
Giłot", Warszawa — Wronia 71. 


Nr. 353 


HUI 


st. e Ap 


Mae TA5 
oddnialy, 
BIELAŃSKA 8 
TARGOWA 65 


BAGATELA 14 
WOLSKA 6 


715 „Najświętsza Panno". 7.20 
Koncert poranny. 8.00 Dzi ennik po: 
ranny. 815 Audycja dla wsi. 9.15 
Transmisja nabożeństwa z Kościoła 
św. Krzyża. 1145 Muzyka w ckresi 


świą: Bożego Narodzenia — felietcn. ; 


11.57 Sygnet czasu. 1205 Pereme: 
symfoniczny. 13.00 
Józefa Pilsudszicgo. 1305 Przegląd 
kulturalny. 13.15 "Muzyka cbiadowe 
14.40 „Wszystkiego po trochu” — av 
dy:ja dla dzieci. 1500 Audycja dl: 
wsi. 16.30 Recital śpiewaczy. 17.00 
T atr Wyobraźni: „Małżeńsiwo do» 
skcnałe” 17.30 Podwieczorek przy mi 
krofonie. 19.30 Nowe nagrania popu: 
larnych utworów symfonicznych. 20.15 
Audycje informacyjne. 21.20 „Kraina 
uśmiechu” — operetka. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.05 — 23.15 Wi:domoa 
ści z Polski w języku angielskim. 
WAR: ZAWA H (Motett) 
14.30 Koncert sclistów. 15.05 Kon» 
c rt symfoniczny. 16.40 Program na 
ju ro. 16.43 Muzyka tane zna (płyty). 
17.30 — 21.00 Przerwa. 2100 Formy 
twórczości wielkich kompozytorów. 
2200 Muzyka wokalna klasyków wie 
deńskich. 22.50 — 23.55 Muzyka tas 
neczna (płyty). 


W sprawie działalności wałach organ Jawi w HE 


PRAGA. Dnia 16 b. m. char- 
ge d'affaires R. P. w Pradze z!o- 
żył czeskosłowackiemu ministro 


GRAMGFONY — PŁYTY 
INSTRUMENTY 
MUZYCZNE 

ZABAWKI 


Wyroby krajowe i zagreniczne 
poleca: 


„POLSKA PŁYTA 


Warszawa. Marszałkowska 104 
(wprost Dworca Głównego) 
|. T OWC e O 


Wyrok śmierci w Krakowie 
Walaszek Władysław, urzęd- 
nik z zawodu, na rozprawie do- 
Tażnej Wojskowego Sądu Okrę- 
gowego w Krakowie został ska- 
zany prawomocnym wyrokiem 
Na karę śmierci za zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz jednego z 
Państw ościennych. 
Wyrok wykonano w dniu 15 
grudnia 1938 r. 
RAINE RER R E a] 


Nowy dyrektor biura 
filmowego P. A. T. 


Naczelnik wydziału społecz- 
fo - politycznego w -linister- 
stwie Spraw Wewnętrznych p. 

leczysław Skalski obejmuje 
Stanowisko dyrektora biura fil- 
Mowego w Polskiej Agencji Te- 
€graficznej. 

an minister Spraw Wewnętrz 
Rych mianował radcę Wiktora 

lotrowicza naczeinikiem wy- 
działu społeczno - politycznego 
W Ministerstwie Spraw Wew- 
dętrznych. 


wi Spraw Zagranicznych aide- 
memoire, w którym Rząd Polski 
zwraca uwagę rządu czeskos!o- 
wackiego na stan rzeczy, wyt- 
warzający się wskutek istnienia 
i działania pewnych ośrodków 
i organizacyj na terytorium Re- 
publiki czeskosłowackiej, oraz 
przestrzega przed reperkusja- 
mi, jakie dalsze istnienie tego 
stanu rzeczy może mieć na u- 


kiad stesunków między Polską 


a nową Czecho - Słowacją. 
| a. 


RAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A 


Napoleon Sadek 
Uczciwy 


Przykry mi się bardzo wyda- |łem dać ogłoszenie do gazet. 


rzył wypadek. 

Zgubiłem na ulicy sto zło» 
tych, przeznaczonych na komor 
ne. 

Szczerze strapiony postanowi 
CÓW TE 


Mil onowa grzywna za 

oszukańcze manipulacje 

CZERNIOWCE. Firma N. 
Stein w Braili (Rumunia) uka- 
rana została grzywną w wysoko 
ści 160 milionów lei, gdyż doko 


Może ten, co znalazł jest uczcia 
wym człowiekiem? Może odez 
wie się i zwróci? 

Znajomi naturalnie wyśmieli 
mnie. 

— Czy pan oszalał? Kto 
panu sto złotych odniesie do 
domu? Szkoda tylko pienię: 
dzy na ogłoszenie! 

Ale ja jestem optymistą. Wie 
rzę w uczciwość ludzką. I dla 
tego, choć mi wszyscy odradza” 
li, dałem następujące ogłosze» 


nywała oszukańczych manipulas | nie: 


cyj celnych przy eksporcie zboz 
ża do b. Austrii. 


Samochód wnadł do... 
synialni!! 


„Przechodząc ulicą Marszał 
kowską, zgubiłem sto złotych. 
Uczciw ego znalazcę | proszę o 
zwrot pod adresem... ! 

Minęło dwa miesiące. Nikt 


WIEDEŃ. W Wiedniu wjes|siẹ nie zgłaszał... 


chał nocy ubiegłej samochód o- 
sobowy na 
przebiwszy zupełnie ścianę, zde: 
molował syp'alnię, przy czym 
śpiąca para małżeńska cudem us 
niknęła śmierci. 
Pasażerowie 

nieśli ciężkie rany. 
EGER TAN EC 


Likwidacja szkół czeskich 


na teren e Rusi Podkarpackiej 


HUSZT. Na podstawie rozs 
Porządzenia rzędu W/oloszyna, 
zj żystkie szkoły czeskie na Ru 

l Podkarpackiej zostaną zlikwi 
owane przed Nowym Rokiem. 

ia dziecj czeskich będą mogły 
być otwarte klasy tylko tam, 


Przyr usowa 


gdzie będzie co najmniej 40 dzie 
ci. 
Prasa miejscowa oblicza, 


dom parterowy i uczciwość 


acząłem już powątpiewać w 
ludzką, aż pewnego 
wieczoru zgłosił się do mnie ja» 
kiś ubogo ubrany człowiek. 
Czy to pan — spytał — 
zgubił przed dwoma miesiącami 


samochodu od. |banknot stuzłotowy? 


erce zabiło mi z radości. 
—Tak! Ja!! Pan znalazł?! 
— Znalazłem i właśnie panu 


odnoszę... 


Uścisnąłem mu serdecznie 
dloń. 
— Dziekuję panu bardzo dzię 


kuję!!. Pan pewno przynadko: 


że |wo dowied-iał sie dopiero teraz 


na całej Rusi Podkarpackiej zos |o moim ogłoszeniu... 


stanie zaledwie 45 nauczycieli 


Uczciwy znalazca zawstydzo 


czeskich, podczas gdy dotych: jny onvścił oczy. 


czas było ich 70:ciu. 


służba pracy 


w Arad iSiedmiogród) dla mężczyzn do lat 60 


CZERNIOWCE. Miasto As 
lad (Siedm'ogród) wprowadzi» 
przymusową służbę pracy dla 
Wszystkich mieszkańców — męż 
Czyzn do lat 60. Obowiązani oni 
$3 przez 5 dni wykonywać dla 


miasta różne roboty publiczne. 
Od obowiązku tego mozna się 


uwolnić po wpła-eniu 50 lei za: 


każdy dzień pracy. Z kwot w 
ten sposób powstałych miasto 
będzie budowało drogi i kon- 
serwowało stare. 


. Czytas 


— Nie, proszę pana.. 
p min] oo| 


Wyjątui z Pism « 


NIEMICOGZŃY NA ScGóRZE 


huder Koloidalsuy 
SIX- SIX py, S 


DAJE CERZE MA MŁODOŚĆ | | 
RER ZWT EA ZY ODC 0 


Prr a 


A zea ab 
cs = A 
Damskie pantofle domowe 48 


a mi”*klego Wicv, w różnych kolorach 


Damskie ciepłe pantofle 
«a lilcorrej 1 Z i pczezzwie 


gaa 


ciepłe Gd | 


s Wlęową I skórz. podeszwą ży 
+ox3”*.aza4".«zu 4* 7 


przy zokupnie 3-ch par 2 


Damskie pończochy zimowe 


„macco” | „macco z jedwab.” 


Skarpetki narciarski 


czysto wełniane 


Meskie skarpetki zimowe 1” 
1 90 
sa: 


Dziewczęce | chłopięce budki 
sportowe 
- 13 10% 


SP DEL 


Damskie 
<zerne loklórowe a błysk asm- 
*niąciem, cano reklamowe 


>. Del-Jła 


Warszawa, Marszałkowska 142 


Oraz we wszystkich innych filiach. 


znalazca 


łem pańskie ogłoszenie już dwa 
miesiące temu... I chciałem zas 
raz panu te sto złotych odnieść 
Bo biedny jestem, ale uczciwy. 

Ale mnie kolega jeden skusił 
„Wacek, powiada, jest interes 
do zrobienia. Ale potrzeba do 
niego sto złotych. Można, uwa: 
żasz, bardzo tanio partię ciez 
plych skarpetek kupić. A że się 
zimno robi, więc byśmy te skar 
petki na ulicy w koszu sprzeda 
wali. Zarobsk pewny. 

Tak mnie długo kusił, aż sku 
sił. Myślę sobie, włożę pańskie 
sto złotych w interes i jak zaros 
bię, to oddam z procentem. No 
i jakoś nieźle poszło. Zarobiłem 
proszę pana, interes idzie j teraz 
mogę pańskie pieniądze zwrós 
cić. 

Byłem wzruszony do łez! Nie 
tyle cieszyło mnie te sto zło» 
tych, ile uczciwość, której byłem 
świadkiem. 

— Dziękuję panu, bardzo 
dziękuję! — powtarzałem, ocies 
rając łzy wzruszenia. 

— Nie ma za col... Ja bym, 
panie szanowny, spokoju nie zas 
znał, żebym nie oddał... I za te 
dwa miesiące, co trzymałem pro 
cent panu zapłacę. 

— Ależ co znowu! — oburzy: 
łem s'ę — żadnego procentu nie 
przyjme! 

— Musi pan przyjąć! — umarł 
się uczciwy  znalazca — Choć 
dwa zołte musisz pan wziąć ode 
mnie! Dla mojego spokofu! Že 
bym sumienie miał czyste! Że: 


I | Kot 


mnie, kiedy dawałem ogłosze 


bym wiedział, że to była uczcie 
A pożyczka, a nie żadna grane 

a 

Tak długo nalegał, aż wresze 
cie uległem. 

Uczciwy znalazca wyjął z kies 
szeni dwa stuzłotowe banknoty. 

— Nie mam drobnych — wy» 
jaśnił — Pan szanowny reszty 
mi wyda. Dla pana 102 złote. 
Więc dla mnie 98 złotych resze 


W/ręczyłem mu resztę i ucało» 
wałem go na pożegnanie. 

-— Jeszcze raz panu dziękują 
Mało iest takich ludzi, jak pani 

— Biedny jestem, ale zawsze 
będę uczciwy! — powtórzył z 
dumą. Pozżegnał się i wyszedł. 

A ja z radością w sercu pos 
biegtem do moich znajomych, 
niedowiarków, którzy śmieli się 


nię! 

— Proszę panowie! — poka” 
załem im z triumfem banknoty 
— Zgubione pieniadze odniesio» 
no mi do domu! Ogłoszenie pos 
skutkowało. 

Jeden ze znajomych wział 
banknoty do ręki i obejrzał je 
uważnie. 

— Czy pan temu człowiekowi 
wydał resztv? — spytał 

— Tak! 98 złotych. 

— Hm... domyśliłem się. To 
był jakiś oszust. Nabrał panal 
Obvdwa banknoty są fałszywe! 


URODA 


Nie decyduje, ażeby ładnie wyjść 
na fotografii, 

Zależy wszystko od umiejętnego 
pozowania. 

Fotografie retuszowane, przepisowe 
do wszelkich dowodów HA” 
| Stosuj Bracka 17 są piękne. 

Stosujem światło upiększające. 
= naj oskonalszy obiektyw, któ. 
rv nie postarza, ani zniekształca twarz. 

Nasz fotegraf posiada dar właści» 
vego pozowania. 

Cena: % sztuki — 2 złoże. 

6 sztuk — 3 złote. 


Wios.=. 1914 roku” Józef Biernacki zakochał się w Niem- ? rzanego osobn'':a... 


ce Marcie Schultz i porzuciwszy żonę, która była w ciąży. 
uciekł z kochanką do Kalisza Wkrótce rozczarował się do 
kochanki i rozszediszy się z nią, zamierzał wrócić do War- 
szawy. Wybuchła jednak wojna. Niemcy zajęli Kalisz, urzą- 
dzając pozrom. Józef został ujęty i miał zostać rozstrzelany 
Zdołał jednak uciec. Po wielu przygodach dotarł do Gdań- 
ska, skąd na amerykańskim statku dostał się do Nowego 
Jorku, gdzie zakochał się w córce bogaiego przemysłowca 
i óżenił się z nią. 

Tymczasem w Warszawie, gdzie uważano Józefa za za- 
bitego i skazano jego koiegę i adoratora Wandy, Jana Siwka 
za zumordowanie go na 15 lat więzienia. Wanda z dwulet- 
nią córeczką W.kcią giodvuwały, jek większość mieszkań- 
ców Warszawy po zi.ęc.u miasta przez Niemców. W końcu 
Wanda dostała posadę w kasyn:e oiicerskim. Nie długo jed- 
nak tam zagrzaia m.cjsca. Zaczął się bowiem do niej zalecać 
jej przeiożony, a gdy dała mu odkosza, oskarżył ją a kra- 
dzież i Wanda powędrowała do więzienia. 

Gdy opuscisia więzienie, dowiedziała się, że jej córecz 
ką zaopiekowali się niejacy '"omkowie, ktorzy wyemigro- 
wali do Ameryki. Foza tym dowiedziała, się ze ma się odbyć 
rewizja procesu Jana Siwka. Wkrótce tez odbył się proces 
i Jan został un.ewinziony. Jan, który ciągle jeszcze kocham 
Wandę, poprosił o jej rękę. Wanda zgodzsia się zostać jego 
żoną ı po siub.e wycm.sruwali do Ameryki. 

Od tego czasu minęlo dwanaście lat. Józef Biernacki, 
który byi cv.cuie bi gatym poważnym kupcem nowojorskim, 
był powszechnie nazywany „mister Joseph". Podczas choros 
by j go żeny, k.óra przebywaia w m.ejscowości  kuracyjnej 
gangs.crzy postanuwili go porwać. 1 oto pewnego dnia otrzy» 
mał Joscph depeszę z Lianver, w kiózej donoszono mu, że 
żona jest umierająca. Zrozpaczony Jos ph wsiadł w samcchód 
i kazał szoferowi je hać do Danver. 7 

W pewnej chwili, gdy wóz mknął pełnym gazem, szo» 
fer gwaliownie puścił w ruch wszystkie hamulce, jak gdyby 
„shcjał uniknąć katastrofy. 

Nie było jednak mowy o katastrofie... 

Po chwili również i mister Joseph, który nagle 
zostal wyrwany z ponurych rozmyślań, ujrzał dlacze: 
go samochód nagle zatrzymał się... 

Nagie na szosie wyrośli trzej poł .*anci. Dwaj z 
nich byli w mundurach, a trzeci w cywilu... 

Uniósiszy ręce do góry, rozkazali szoferowi zaa 
trzymać wóz... 

Z tego względu szofer tak gwa'townie zahamo: 
wał... Joseph podobnie jak i szofer przypuszczali, że 
należy załatw'ć jakąś formalność i przymusówy ten 
postój potrwa tylko chwilę... 

Prawdopodobnie polic anci chcieli skontrolować 


prawo jazdy szofera, lub też szukali jakiegoś podej» 


WOJNA SZPEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 
wywiadu francuskiego 


P. Brunet udał się do miasteczka! 
szwajcarskiego, Neutchatel, aby ślee; 
dzić tam szpiega niemieckiego Schim! 8! z Brna. 
melpf mga, który zamierzał dostać się 
do Francji i zawaił z nim znajomość. 


15. 
Dodał przy tym, że jest 
Szwajcarem, kawalerem i nie ma 
bliskiej rodziny. 


wi słowa prawdy. Czy nie miał 


łem, że raczej nie, ponieważ co 
pewien czas obrzucał mnie spoj: 
rzeniem, które dobitnie świad: 
:zyło, co o mnie myślał. 
Obawiałem sę więc, że us 
nknic mi sprzed nosa i z tego 
względu postanowiłem dowie» 
dzieć się: możliwie 


stów? 


najszybciej, | w przybyłej 
szą przyszłość. 
Nazajutrz po wyc'eczce już | bardzo poważna. 
we wczesnych godzinach ranz, 
3chimmelpfenga. 


yec z poczty, przynosząc stos li 


ch. 


Pa itm 


est pusty wyciągnąłem z paczki ji zawołałem: 
jwa listy, które przyszły dla| — Proszę 


szpiega; jeden z Genewy, a drus 


— Nie, — szanowny panie — 
odparł dziwnym nieco tonem. 

— Czy widział jak szperałem 
poczcie? — przez]. £ k > 
jakie są jego plany na najbliż: biegło mi przez umysł — Wów.li chcąc nieco zyskać na czasie, 

|czas sytuacja moja stałaby się zamierzałem 


Teraz z miejs a pob'egłem do 
1ych znalazłem się w hallu ho, swojego pokoju i zamknąłem zal 
elowym, aby czekać na pocztę...' sobą drzwi na klucz, zamierza: 
‘ac zabrać się do czytania listów 
Po pewnym czasie przybył go |przybyłych do Schimmelpfenga. 
List, który przybył z Genes 
tów, które poołżył na biurku, |wy leżał już rozciągnięty na sto: 
sonieważ portier był zajęty i nie le. Zabierałem się właśn'e do o* 
nógł się zająć rozsortowaniem tworzenia drugicgo, gdy nagle 

rozległo się pukanie do drzwi. 
okiem na prawo i|Szybko Ściągnąłem listy ze stos 
„a lewo. Stwierdziwszy, że hall |iu, wsunaąłem je pod poduszkę 


Ostatnie to przypuszczenie przybrało jeszcze bar: 
dziej na sile, gdy po chwili ujrzeli jak poli-janci trzys 
mający rewolwery w ręku, otoczyli samochód... Nas 
stępnie uważnie przy”rzeli się szoferowi, ale o nic go 
p zapytali. Przy szoferze pozostał policjant w cy» 
wilu... 

Umundurowani zaś policjanci prawie jednoczee 
śnie otworzyli drzwiczki z obu stron wozu. Ujrzaws 
szy Josepha, wycelowali w niego lufy swoich rewol- 
werów, a jeden z nich rzekł groźnie: 

— Ręce do góryl 

— Czy to on, poszukiwany przez nas ganster?... 
— zapytali z zadowoleniem pozostali dwaj. 

— Czy n'e poznajecie go? — triumfował pierws 
szy — A spójrzcie, jak się przeraził, jakgdyby mial 
czyste sumienie, i o niczym nie mial pojęcia... 

I rzeczywiście Joseph stał się biały jak kreda. 
Gdy zaś podniósł ręce do góry, z twarzy jego znikła 
ostatnia kropla krwi. 

Usłyszawszy, że policjanci przypuszczają, że jest 
on jakimś poszukiwanym przez władze gangste« 
rem, zaniemówił z przerażenia... 

Po chwili jednak uspokoił się... Policjanci przes 
cież omylili się. Z miejsca może wykazać na podsta: 
wie swoich dokumentów, że tu zaszła pomyłka... Nie 
jest przecież tym, którego szukają... 

Z wielkiego wrażenia, jakie wywarła na nim ta 
niespodziana przygoda, nie mógł jeszcze wciąż wy» 
mówić słowa. A tymczasem jeden z policjantów za» 
wołał: 

— Spójrzcie, ile ma przy sobie rewolwerów! 

Joseph zam'erzał oddać im swój rewolwer, gdy 
surowy okrzyk sparaliżował jego ruchy: 

— Ręce do gózy! Nie ruszać się! l 

Również i szofer chciał odwrócić, się, aby wyja: 
śnić nieńorozumienie: ` 


— Nie ruszać się! — wrzasnął na niego jeden z- 


policjantów. 

— Ale to przecież jest mister Josenh — zawołał 
szofer nie odwracając się — Mój szef! Panowie się 
mylą!... st w 
— Milczeć! Zaraz sprawdzi się kto się tutaj myli! 


łem, 1ż drzwi są zamknięte na 


rzyłem je. 


Poruczniku Brunet, 
zrozum ał pan treść listów, któs 


znaleźć 


poczty przybyłej dla gości hos 


Slowa te całkowicie wytrąciły 
mnie z równowagi. Dech zaz 


Niech pan się nie kłopocze o 


Czy ma pan przy sob'e dosta: 

CZY teczną ilość pieniędzy? 
3 Niech pan weżmie ze sobą tel í 
re przed chwilą wykradł pan z dwa listy, które dobitnie świad: 
czą o zamiarach tego 
telowych? Iandlowegoj i które wystarczą 
dla aresztowania go przy pize» 
kroczeniu gran cy. Jego prawdzi 


nie wypuszczając z rąk rewolwerów 
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I dop'ero gdy zrewidowali Joscpha, pozwolili 
opuścić ręce. Nasiępnie pocadzili go między siebie, 
gotowych do 
strzalu. 

— Jechać dalej! — rzucili rozkaz szoferowi. 

Po chwili wóz ruszył z mic'sca. ; 

Dopiero teraz mister Josepha opuś iło przeraze» 
nie, którego miejsce zajęła rozpa z. W innych oko% 


licznościach prawdopodobnie wyśmialby się z tego 


rodzaju „nieporozum'enia”, za jakie uważał obecną 
przygodę... Obecnie jednak, gdy każda minuta grała 
dla niego doniosłą rolę, gdy pragnął możliwie najs 
szybciej znależć się u boku konającej Mary sytuacja 
stawała się tragiczna... 

Z pewnością chciała pow'edzieć mu coś ważnego 
w ostatniej chwili, przed wiecznym rozstan em SIĘ... 

Z tego też względu oświadczy! polic antom: 

— Moi panowie, panowie z pewnośc ą się mylą... 
Proszę mi wierzyć... Każda minuta gra dla mnie do» 
niosła rolę... Spieszę do umierajacej żony... 

Mister Joseph wypowiedział slowa głosem tak 
pełnym rozpaczy i bólu, że musialyby poruszyć każ: 
de ludzkie serce. 

Obaj policjanci, roześmieli się iednak: 

— No, no, znamy się już na takich sztucze 
kach... 


— Panowie z pewnością mają na myśli kogoś in- 
nego — rzekł Joseph, którego ogarniała coraz więk: 
sza rozpacz — przysięgam panom, że nazywam SiĘ 
Joseph. Zresztą oto moje dokumenty... 

— U Toma wielkie znaczenie posiadają „dokus 
menty”... — kpili policjanci... ; 

— Dziś może on być aniołem, a jutro diabłem... 
tak, braciszku... Raz musi się potknąć noga... 7 

— Nie jestem żadnym Tomem... Nazywam się 
Joseph. 

— Nikt temu nie zaprzecza... Czy ganster Tom, 
nie mógł przeobrazić się nagle w Josepha... 

— Przysięgam... ) 

— Nie potrzebne nam są twoje przysięgi... Wcas 
le nie wiedziałem że potrafisz tak doskonale grać rolę 
niewiniątka... ] 

— Z tego właśnie względu trudno byřo go ująć.. 

Józef doszedł do wniosku, że nie zdoła przeko* 
nać policjantów... Byli zbyt pewni swego, aby mógł 
im wyperswadować, że się mylą... 

— A może rzeczywiście jestem podobny do tego 
gangstera Toma?... — pomyślał Joseph. 

— Z pewnoś ią więc ha najbliższym posterunku 
poliżyjnym nieporozumienie to wyjaśni się... 

— Dokąd panowie mnie wiozą? — zapytał po 
chwili. — Ja jadę do Danver... 

— Zatrzymamy się bliżej... j 

I zaraz szoferowi rozkazeno skręcić z głównej 
szosy na boczną drogę, która biegla poprzez gięboki 
las... (Dalszy ciąg jutro). 


Byłem tak speszony tym na=!żar i serdecznie uścisnąłem dłoń 
glym pukaniem, że zapomnia: kapitana, który oświadczył: 
— Musimy działać 
klucz. Dopiero gdy z zewnątrz szybko. Nie wolno bowiem do» 
naciśnięto klamkę i drzwi nie puścić do tego, aby ujawniono 
puściły, spostrzegiem to. Do» kim jestem. Schimmelpfeng ju: 
biegłem więc do drzwi i otwo- tro w południe wyjeżdza do 
Pontarlier. 
Na progu stał portier. Wszedł | wyjechać o dziew ątej rano. Po- 
do pokoju i przeprosił mnie za winien jednak pan to tak uczy: 
to, że mi przeszkodził. Następ* nić, aby tutaj niczego nie zaus 
nie przez kilka chwil obracal w ważono. Wyjdzie pan z hotelu 
ręku czapkę, jak gdyby dobie: niby na przechadzkę i uda się 
Następnie spacerowałem jesze zał słów do tego, co zamierzał pan na dworzec. 
-ze trochę po hallu trzymając ga powiedzieć, W końcu zamknął | 
zetę w ręku. Nie mogłem jed+, drzwi na klucz, spojrzał mi pros swoje rzeczy , prześlę je panu. 
nak czytać. Pożerała mnie nie: Sto w oczy i szepną:: 
cierpliwość. Pragnąiem 
już się w moim pokoju, aby móc 
Miałem wrazenie, że nie mó. zazna omić się z treścią listów. 
Należało jednak opanować cie 
do mnie zaufania? Przypuszcza-, kawość i zmylić czujność portie 
"ra. Zblizylem się więc do niego 
i zapytałem niby od niechcenia: 
— Czy nie ma dla mnie lis 


bardzo 


Pan powinien stąd 


ZAPARCIE STOLCA 


zctruwo organizm. pogarszo 
samopoczucie, odblero apetył. 
©roz chęć I zdolność do pracy 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


stosowane przy zaporciu (ob- 
sirukej') są łogodnym natural: 
nym środkiem przeCzyszczo- 


„agenta 


marł mi w piersi i poczułem jak wę nazwisko brzmi: Otto lasy, wydalają Aar 
1 1 1 p . . resztki pożywienia, stosują 
kolana uginają się pode mną. Bauer. Jest oficerem i został sSdcież skOTEZTSIEKw chorb 


wsunąłem rękę 


Instynktowni:e 
spodni, 


do tylnej k'eszeni 
obyć rewolweru. í 
Zaraz jednak opanowałem się | 

U 


zaprzeczyć temu) 


tier. czymy. 


Lecz portier n'e dał mi dość 


| lekko, oświadczył: 


zi panu żadne 


i podobnie iak nan, śledzę obec: 
nie Schimmelpfenga. 


przydzielony do wywiadu nies 
aby ,mieckiego. 
Rzekłszy to, kepitan Lassalle 
podał mi rękę i dodat: 
— Do widzenia drogi kolego, 
wszystkiemu, co powiedział por; z pewnością wkrótce się zoba: | 


I drzwi zamknęły się za „por: 
do s'owa. Uśmiechnąwszy się; tierem”. Zostałem sam w poko: 
ju. Oba listy mnie już nie inte By'em 'ednak do tegu iuż przy- 

— Niech pan będzie spokoj.jresowały. Wyciągnąłem s'€ wiec zwyyczajony. Nie po raz pierw? 
ny, poruczniku Brunet. Nie gro« | na łóżku i wkrótce zasnąłem. Że szy byłem zmuszony da porzu' 
niebezpieczeń:, Snu wyrwał mnie dopiero dzwo cenia rzeczy, które wałęsa:ą się 
stwo. Jestem kapitanem I assal- nek na obiad. Zeszedłem do ja* |nrawie po wszystkich większych 
lie, z Drugiego Oddz'ału. Wiem.! dalni, gdzie znajdował się już miastach Europy. Nie uregulo» 
w jakim celu pan tutai przybył S hiimmelpfeng. 
Przez resztę dnia nie spuszcza lu i gdybym miał wyjątkowego 
ilem go z oka, a nazajutrz, idąc. pecha, możnaby -mnie bylo zae 


boch nerek, wątroby. peche- 
rzyko żółciowego (komicy) 
reumoatyżmia, ortretyżźmie 
hemoroidoch I otyłości 
A 


ZIOŁAĆZ GÓR WARCU. 
ASY DR LAURRA 657". 


TEFA 10-01 EET E E EEE * 
jąc moje rzeczy na łaskę losu. 


walem nawet rachunku w hote* 


| Odetchnałem z ulgą, uczując za radą kapitana Lassalle, o | zymż6 na peronie za oszustwo- 


jak spada mi z serca wielki cię:|ściłem Neufchatel, pozostawia»! 


(Dalszy ciąg jutro) 


Nr. 353 


-2, 


„NIA GWIAZDKĘ... 
chcę mieć od Ciebie Maszynę do szy» 
cia z firmy „Polski Dom Handlowy 
KRISCHER, Kraków, Zwi rzyniecka 
6. Wydz. 14, którą dostaniesz na do» 
godne spłaty już od zł. 150.— Zażąe 
daj natychmiast bezpłatnego cennika”. 


alendarz dnia 


NIEDZIELA 


posłannictwie Jas 
na  Chrzce. — 
Oczekiwanie N. 
i 
Grudnia ! 
tt, wm E 
Księżyca wszh. 4.11 
zach. 15:22. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 


Marii, Gracjana 
b. Witcra m. 

1575. Zmarł Marcin Bielski, pisarz i 

historyk. 


Słowiański: Wszes 
POMALKI DO UST 


A. 
Słońca wsch. 7.41, 


zach. 15.24. 


Na małej wokandzie... 


Historyczny dąb 


czyli: „Miłość, 


(A. E.) Do pana Benedykta 
Gwożdzi.kiego przybyła pewne 
go razu panna Małgorzata Cieć, 
która, nie bagząc na obecność 
paru kolegów, Tozpoczęla nastę: 
pującą przemowę: 

— Ty pętaku jeden! Znajdo 
spod płcta! Łachmyło, na bue 
ielce chowana! Nasienie pokrac= 
kie! Żenisz się ze mną, czy nie? 

Pan Benedykt zbladł z przeję: 
cia. Ale zachował się z godno: 
ścią i odparł: 

— Z kim się mam żenić? Z 
gangrena? 

Z frybra majową, która przys 
chodzi w obli zu moich przyja» 
ciół rabany mi uskuteczniać? Ze 
ścierwem magistrackiem? Z mas 
zepą? To już się wolę takiem 
sposobem w kawalerskiem stas 
nie pozostać. 

Tym bardziej, że się przez mis 
łości nie ożenię, bo miętowy z 
natury jestem, żeby cię jasny 
pieron trafił, o wiele kłamię! 

Panha Malgorzata wsparła się 
pod boki i zwęziia złowieszczo 
oczy. 

,— Przez miłości się nie oże=' 
nisz? Przez miłości?! A chtóren 
to mie o księżycu i o gwiazdach 


mu pewne korzyści i przywile- 
$ je, nakładając zarazem na niego 
i pewne obowiązki. 


PAUL BRINGUIER 


65 Dim. Osramówki [j dają oczo 


fite i łagodne światło. 


Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym świetle nadwyrężamy oczy. W lampie 
stojącej należy stosować 1 wewnątrz matowaną Osramówkę [5] na 125 Dlm lub 2 po 
m ob 


dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 


Str. 5 
mm 


Przedruk wzbroniony 


Hollywcod — raji piekio kobiet 
Ciężkie zadanie gwiazdy 


Autor opowiada, że w Hollywood 
pojalarność gwiazd jest dokładnie 
obliczana za pomocą tak zwanego 
„Box Ofice" — obliczaniem dochos 
dów jakie przynosi gwiazda i za pos 
mocą tak zwanego „Fan“ — oblicza: 
niem listów przychodzących od jej 
zwol.nników. 

66 


Każda wytwórnia kieruje się 
„Box Office“, głosami prasy i 
krytyką — układa swoją listę 
gwiazd. Czytelnicy bowiem mu- 
szą wiedzieć, że tytuł gwiazdy 
nie jest próżnym słowem, ani 
dziełem przypadku. Tytuł gwiaz 
dy oznacza w Hollywood pew- 
ną rangę i dokładnie określone 
stanowisko. 

A galon, który przyszywa się 
do rękawa aktora, noszącego ty- 
tuł gwiazdy, lub gwiazda z po- 
srebrzanego papieru, którą przy 
pina się do jego garderoby, dają 


bami z wściekłości i głośno pro- 
testują przeciwko przeoczeniu 
ich. 
W tym okresie w Hollywood 
panuje niezwykłe podniecenie. 
We wszystkich lokalach ogłoszo 
ne listy są jedynym tematem 
dnia. Jedni zapewniają, że ak- 
torka X zdobyła tytuł gwiazdy 
raczej w gabinecie dyrektora, 
niż na ekranie. Inni znów dzi- 
wią się, dlaczego aktor Y ciągle 


ZIMNY, CZYSTY i ZDROWY 


jest klimat tych okolic Norwegii. 
gdzie odbywa się połów wąłłuszy. 
Tran Leczniczy wyiłacza się ze świe- 
tych watrób wąiłuszy już w kilka go- 
dzin po ich wyłowieniu. Tej okolicz- 
ności zawdzięczamy wysoką jakość 
Tranu Leczniczego, który jest w znacz- 
nym stopniu pozbawiony zapachu 
i smaku I jest przezroczysty. 

Tran Leczniczy zapobiega krzy- 
wicy. wzmacnia kościec I vzębiente: 
vodparnia śluzówkę dróg oddecho- 
wych Oryginalny iran jest stale kon- 
trolowany przez Rząd Norweski. 


NORWESKI 


R A N 
LECZNICZY 


Pod koniec każdego kwarta- 
łu każda wytwórnia ogłasza listę 
odznaczonych. Jedni zostają pro 
mowani, drugim daje się na- 
dzieje, a inni znów zgrzytają zę- 


— Nie lipa! 

— Lipa i zalewanie w bame, 
bus! 

— Prawdę mówię! — krzyks 
nęła panna Małgorzata — na co 
mam dowód! 


— Dowód?! 


jeszcze jest zaliczany do gwiazd 
r gdy jego „Fan“ i „Box Office“ 
— Tak! Na piśmie! „| stale spadają. 
= Bujda z chrzanem! Pokaż Wytwórnie wydają ponadto 
mie ten dowód, a odraz się z, co pewien czas broszury, coś w 
tobą ożenię, koledzy bądźcie, rodzaju katalogów, w których 
świadkowie. aktorzy pracujący u nich są po- 
Panna Malgorzata nie nie od: dzieleni na dwie kategorie: na 
powiedziała. Poprosiła tylko os' gwiazdy i artystów. Oto mam 
becnych, żeby się szybko ubrali pod ręką najświeższy katalog 
i wyszli z nią razem na ulicę. | Metro. W części „gwiazdy“ wy- 
Następnie energiczna niewia: | liczono dwadzieścia cztery na- 
sta wsadziła wszystkich w ta«, Zwiska w porządku alfabetycz- 


ksówkę i zawiozła aż hen za| nym, a więc: Barrymore owie, 
miasta: Wallace Beery, Crawford, Gab- 


Tam ruszono za jej przewo» le, Garbo, Mryna Loy, Jeanette 
dem w głąb en. A ii laz MacDonald, bracia Marx, Wil- 
sku, gdzie panna Małgorzata zas | 1am Powell, Taylor, Shearer, 
trzymała się przed jednym z dę: 
bów. 

— Oto dowód na piśmie — 
rzekła. 

Istotnie na drzewie wyryte 
było serce, przebite strzałą, a 
pod nim napis: „Twój do śmier= 
ci Benedykt". 

W tym stanie rzeczv koledzy 
zażądali od pana Benedykta, 


Spencer Tracy i t. d. 

Znajdują się tam również na- 
zwiska mało znane w Europie, 
jak: Nelson Eddy, Gladys Geor- 
ge i nazwisko, które poszło już 
w zapomnienie: Helen Hayes. 


Natomiast w kategorii arty- 
stów, wśród wyliczonych tam 
dziewięćdziesięciu pięciu naz- 
wisk znajduje się kilka, które 
by u nas umieszczono w kate- 
gorii gwiazd. A więc Virginia 
Bruce, Maureem O'Sullivan, Ro 
salinda Russel, Franchot Tone 
i Johny Weissmuller są zalicza- 
ni tylko do aktorów. 

Na końcu broszurki znajduje 
się dodatek. Od chwili bowiem 
układania katalogu aż do jego 
ukazania się nastąpiła jedna 
promocja. Czytamy więc w do- 
datku: 

„Podczas gdy broszurka ta 
znajdowała się w druku, miss 
Rosalinda Russel została pod- 
niesiona do klasy gwiazdy“... 

Pod koniec roku 1938 nastą- 
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pi z pewnością wielka zmiana 
w „Box Office“ i „Fan“, a co 
za idzie w hierarchii aktorów 
filmowych Hollywood. 
Uwieńczona Greta Garbo po- 
zostanie nieco w cieniu, ponie- 
waż w ciągu ostatnich ośmiu 
miesięcy nie kręciła: William 
Powell przybity na duchu od 
śmierci Jean Harlow będzie krę 
cił tylko jeden film rocznie. 
Chaplin w ciągu tego roku nic 
nie robił. Barrymore'owie sta- 
rzeją się. Nastąpił nieznaczny 
upadek popularności Gary Coo- 
pera. Jest on jednak jeszcze po- 
łen możliwości i z pewnością 
wkrótce znów zabłyśnie. Robert 
Taylor znacznie osłabł. Nie wie- 
le się spodziewają w Hollywood 
po Katarzynie Hepburn, która 
przez próżność zniszczyła swą 
wspaniale rozpoczynającą się 
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karierę. Natomiast na wielkie 
powodzenie mogą liczyć: Carole 
Lombard, Loretta Young, Clark 
Gable, Tyrone Power, Spencer 
Tracy i Charles Boyer. 

Spośród młodszej generacji 
aktorów pod koniec roku zaa- 
wansują prawdopodobnie do 
spotkania gwiazd: Alice Fay, 
don Ameche i Frances Dee. 

SŁAWA I NIEWOLA. 

Skromna dziewczyno, która 
marzysz o losie jednej z tych 
kobiet, musisz wiedzieć, że prze 
ciętnie powodzenie gwiazdy 
trwa pięć lat, że pieniądze ulat- 
niają się jak kamfora. Te gwiaz 
dy, które utrzymały się na po- 
wierzchni od dziesięciu lat, moż 
na przeliczyć na palcach, a przy 
tym, gonią one już resztkami 
sił. Pamiętaj, że pożycie małżeń 
skie gwiazdy trwa przeciętnie 
osiemnaście miesięcy, że mówi 
się, jak o niezwykłym zjawisku 
o szczęśliwych małżeństwach. 

Nie powinnaś również zapo- 
minać o kontrakcie gwiazdy, któ 
ry może jej zabronić: podróżo- 
wania, palenia papierosów, Wy- 
chodzić z kimś bez pozwolenia 
wytwórni, kłaść się spać po ści» 
śle określonej godzinie, wstąpić 
w związek małżeński, mieć dzie- 
ci, przekroczyć ściśle określoną 
wagę. Pomyśl, że twoja bohater 
ka wyrzekła. się: przyjemności, 
marzeń, beztroski, przyjażni, mi 
łości, szczerości i prywatnego 
życia. 

Zgodziła stać się igraszką fan 
tazji i kaprysu swoich szefów, 
okrucieństwa publiczności, zgo- 
dziła się walczyć bez przerwy, 
celem bronienia swojego stano- 
wiska. Nie posiada nic osobiste- 
go, nie może ukryć przed nikim 
żadnej ze swoich tajemnic. Mu- 
si znosić oszczerstwa i obłudę, 
uśmiechać się na rozkaz i posia 
dać zawsze zmęczone ciało, lub 
zranione serce. 

Jeśli zgodzisz się na to wszy- 
stko, będziesz posiadała duszę 
gwiazdy. I dopiero wówczas bę- 
dziesz mogła rozpocząć walkę 
o to, aby stać się gwiazdą 
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Było to w roku 1914 Młody major austriacki von Mes 
dzi, adiutant wi.lkorządcy Bośni 1 Her.egowiny. pozostawał 
na służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy» 
śledzili działalność majora. Do majora przybył wysłannik spi» 
skowców 1 okazał mu dowody jego działalności szpi. gowskiej. 
Za cenę milczenia zażądał by major zamordował znienawidzos 
nego przez lud serbski namiestnika. Major me wykonał roz» 
kazu spiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza» 
brinowicz posłał do niego swą narz.czoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry: 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pode 
stępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. | 

Do Sarajewa nadeszła wiadomcść o mających odbyć się 
w czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko » 
serbską. Na man wry przybył również austriacki następca 
tronu arcyksiążę Franciszek » Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zwolał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę zamachu na arcyksięcia, W zebraniu uczestniczył mięs 
dzy innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Apis zatwierdził projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek s Ferdynad udał się na manewry 
do Bośni i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
cy młodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
Princyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 
małżonkę. Poligfa wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowadzono do więzienia. 

Aniela zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
do Belgradu skąd udała się pociągiem do Sarajcwa. Ale w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
hipnotyczną wyleczyć nas.ępcę tronu. 

Dzięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
i nietykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
orgii rozpustniczych. 

Hrabia lIgnatiew, pułkownik carski wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina, którego zastał w sypialni swojej małżon 
ki Chłop sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bels 
gradu jako attache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
|wrówiła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
Ignatiew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
którą pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajewa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji. żandarmerii ił 
wywiadowców, wobec tego hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 
by udała się w dalszą drogę 

Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat- 
ki; zrozpaczona zgodziła się na propozycję hrabiego i udała 
się z nim do Petersburga. 

Minister spraw zagranicznych Austro s Węgier, hrabia 
Berchtold otrzymał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie. Postanowił zamach ten wykorzystać, dla ostatecz: 
nej rozgrywki z Serbią. Ale jego podsekretarz stanu przy» 
pomniał mu, że cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się pró» 
bom wojennym. 

Rząd Austro « Węgierski wysłał groźne ultimatum do 
Belgradu stolicy Serbii, po czym minister Berchtold rozkazał 
zerwać stosunki dyplomatyczne. Działo się to w porozumie» 
iu z Kaiserem Wilhelmem II. Premier austriacki i minister 
spraw zagranicznych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z 
aktem mobilizacji do podpisu. 

W Petersburgu wyłoniła się ostra opozycja przeciwko 
wpływom Rasputina na carskim dworze. Premier Kokowcew 
zażądał wyjazdu „cudotwórcy” ze stolicy, i Rasputin powró» 

t do swej wsi rodzinnej na Sybcrii, ale wrogie mu koła, 

bawiając się jego powrotu, postanowiły go zgładzić, wysla: 
no na Syberię specjalnego człowieka, który miał wykonać 
morderstwo. 

Ten oto osobnik, niejaki Prewor, odbył już karę 
na Syberii za jakieś morderstwo. Zabrał się więc do 
rzeczy z fachowa rutyną, i przede wszystkim zapoznał 
si'ę z młodą i bardzo przystojną chłopką ze wsi Po» 
krowskoje. Rasputin zwrócił już od dawna uwagę na 
urodę swej rodaczki i od dłuższego czasu prześladoe 
wał ją „pobożnymi” propozycjami, 

Prewor umówił się z tą chłopką za wsią, w lesie: 
obiecał jej tysiąc rubli za zgładzenie „cudotwórcy”. 

5 opka najsamprzód przeraziła się tej propozy» 
cji. Jak to, zgładzić Rasputina? Hml.. A na wsi 
wszyscy twierdzą, że to Święty... O, Pan Bóg może ją 
za to ukarać... 

, Ale Prewor długo przekonywał oporną chłopkę, 
obiecywał jej złote góry, zapewniał, że na sądzie zos 
stanie uniewinniona, że umożliwi jej ucieczkę za gra: 
nica Tłomaczył chłopce, ze Rasputin nie jest wcale 
śwagty, tylko zwykły oszust i kombinator, który wy: 
korzystuje ludzką głupotę... A poza tym jest wciele« 
niem Antychrysta... 

— Antychryst — Rasputin? — nie  dowierzała 
zhłopka. — Przecież on skutecznie leczy ciężko chos 
rych... 

Prewor zorientował się, że z tą chłopką rzecz 
idzie opornie. Mimo to w końcu Gusewa, tak brzmia« 
R jej nazwisko, dała się przekonać, że Rasputin to 

ntychryst, łajdak i oszust i że za cenę tysiąca rubli 

arto go sprzątnąć. 


Tak długo namawiał i przekonywał tę chłopkę, 
karmił łakociami, nie szczędził podarunków — że w 
końcu stała się zaciekłą przeciwniczką i wrogiem Ras» 
putina. Poza tym, nader ważnym argumentem byla 
oczywiście suma tysiąca rubli, które Prewor wypla: 
cił chłopce z góry. 

— Dobrze, wsadzę mu po prostu nóż w serce...— 
oświadczyła Gusiewa. 

Prewor był co prawda zdania, że pewniejszą 
rzeczą będzie strzał z rewolweru, ale Gusewa uparła 
się, twierdząc, że u niej na wsi nie używają tak luksu» 
sowego sprzętu, jak rewolwer. 

— No, dobrze, ale robota musi być szybko wy» 
konana... — domagał się Prewor. 

— Niech pan będzie przekonany, że załatwię to 
dobrze... Jak do kogo mam żal, to mnie złość ponosi... 
Nie wyjdzie żywy z moich rąk... 
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— A jak ciebie zapytają, czemuś to uczyniła, ode : 


powiedz, że dlatego, ze dopuścił się na tobie przez 
mocy... a. s 
— Oczywiście, że tak powiem... Opowiem jesz» 


cze niejedno o zachowaniu tego „świętego...” 


Prewor, zadowolony z rezólutności Gusewy, pos ; 


żegnał ją. Z niecierpliwością oczekiwał zabójstwa Ras» 
putina... 
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Rasputin leżał wygodnie na szerokim łóżku, 
przykryty  niedźwiedzią skórą. Ręce podłożył pod 
głowę i coś pod nosem burczał. 

Nagle zerwał się z miejsca, włożył czapkę i wy» 
szedł na ulicę. Miał ochotę udać się do pobliskiej 
karczmy, aby się upić. Od dwóch dni nie miał już w 
ustach ani kropli trunku. Nie pił tylko dlatego, że w 
ciągu dwóch dni miał pełno interesantek, młodych 
dziewcząt z wioski... Każda opowiadała mu o swych 
przejściach, kłopotach, ztmartwieniach, każda z nich 
spowiadala się przed nim, prosząc „Świętego męża” 
o błogosławieństwo, a Rasputin _ „błogosławił” je... 
Nic dziwnego, że teraz jest już tak wyczerpany, że 
ledwo trzyma się na nogach. 

Gdy Rasputin wyszedł ze swego domu, spotkał 
w drodze naczelnika poczty z Tumienia, który przy» 
był specjalnie bryczką, zaprzężoną w parę koni, aby 
dostąpić zaszczytu i szczęścia oddania  cudotwórcy 
własnoręcznie depeszy Jej Cesarskiej Mości, carycy. 

Rasputin wziął do ręki depeszę, i powoli czytał: 


„Tęsknimy za tobą. Sądzę, że za miesiąc, dwa 
zechcesz łaskawie nas odwiedzić. Módl się za nas. 


Oddana ci matka”. 


Naczelnik poczty złożył uniżony ukłon i uśmie- 
chał się przymilnie. Chciał wszcząć rozmowę z Raspue 
tinem, prosić go, aby wystarał się dla niego w Mos 
skwie o jakiś wyższy urząd, ale „święty ojciec”, któr 
ry spieszył do wyszynku dał znak ręką, aby się na“ 
czelnik poczty usunął z drogi. 


Rasputin szedł dalej w stronę szynku: zauważył 


zbliżającą się do niego postać kobiety, otuloną w chu: 
stkę. Spod chustki wysunęła się blada ręka, 
cy głos prosił go: 


i drżą” 
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Na zdjęciu — mały kościołek lotników pod wezwa- 

niem Św. Stanisława i Św. Franciszka, zbudowany na 

Okęciu na pamiątkę bohaterskiej śmierci polskich 
lotników kpt. Żwirki i inż. Wigurv. 
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— Święty ożcze, zlituj się nad biedną kałeką, nie 
odmów jałmużny... 

Rasputin wsunął rękę do kieszeni, chcąc rzucić 
żebraczce kilka groszy, ale w tej samej chwili n'ewias 
sta z błyskawiczną szybkością wydobyła długi, ostry 
nóż i wsadzia go „cudotwórcy” w brzuch; Rasputin 
R zdoiał zorientować się w pierwszej chwili, co zas 
szło. 

„Ojciec Grigorij” zakołysał się, zamierzał chwys 
cić żebraczkę za rękę, ale nie zdążył już; oczy jego 
zaszły mgłą. Cialo csunęło się na ziemię... 

Potzuł, że si'y go opt:szczają, że wygasa, um'era. 
Do jego zaćmionej świadomoś.i odbijały się jeszcze 
krzyki kobiety: 

— Masz Antychryście! Masz diable, oszuście za 
swoje! 

Bryczką naczelnika poczty, która przywiozła des 
peszę carycy, odwieziono go do Tiumenia. Mordere 
czynię aresztowano. W śledztwie była dumna ze swe: 
go czynu, pewna siebie, bezczelna. Twierdział, że po» 
zbawiła życia oszusta, gwałciciela, Antychrysta. 

Stan zdrowia Rasputina był beznadziejny. Lekas 
rze twierdzili, że jeśli Rasputin powróci do zdrowia— 
stanie się cud. Kilka miesięcy przeleżał w szpitalu, 


walcząc ze śmiercią. Caryca wysłała do Tiumenia naj- 


wybitniejszych lekarzy i profesorów, których osobi« 
ście błagała, aby ratowali życie „Świętemu mężowi”. 
Obiecywała im cesarskie wynagrodzenie, medale, 
odznaczenia — jeśli zdołają uratować jej przyjaciela. 
Codziennie telegraficznie dopytywała się o stan zdro» 
wia „cudotwórcy”, a gdy wreszcie nadeszła wiadoe 
mość, że jest nadzieja utrzymania go przy życiu, roze 
płakała się z radości i długie godziny  odprawiała 
dziękczynne modły... 

Lekarze byli zdumieni. Podziwiali wytrwałość jes 
go organizmu. To nie człowiek z krwi i kości, ale ze 
stali... — powtarzali wszyscy. 

Powoli wracał do zdrowia. Pewnego razu zwró: 
cił się do lekarza, który nie odstępował od jego łóżka: 

— Sądzili, że Rasputina tak łatwo zabić... Chcies 
li mnie sprzątnąć... A gdyby nawet dziesięć noży wsas 
dzili mi w brzuch, Opatrzność zaopiekowałaby się 
mną... Pan Bóg mnie zesłał, abym opiekował się tros 
nem i rodziną Jego Cesarskiej Mości... Iwan Grigos 
riewicz, co tam piszą w tych pismach? Co słychać na 
świecie? 

— Grigorij Jefomowicz, pan jeszcze jest osłabio» 
ny.. Daj pan spokój pismom. 

— Nie bracie, Rasputin nigdy nie jest osłabio» 
ny... A kiedy pytam, należy odpowiadać na moje py» 
tanią... Co słychać na Bożym świecie?... 

— Znowu kotłuje się, jest nicspokojnie... 

— Gdzie się kotłuje? U nas w kraju? 

— U nas i za granicą... 

— Co się stalo? 

~- Powiadają, że będzie wojna... 

— Wojna? — podniósł Rasputin głowę i szeros 
ko rozwarł oczy. 

— Daj pan spokój temu, Gr'gorij Jefimowicz... 

Daj pan spokój temu, i niech się pan nie kłopocze o 
głupstwa... Niech się pan uspokoi... 
Wojna, to zdaniem twoim głupstwo? Czło- 
wieku, co pleciesz? Jak widzę potraf sz dobrze zaszyć 
przedziurawiony brzuch, ale jesteś fryc jeśli chodzi © 
sprawę wojny czy pokoju... Powiedz, co się tam zno” 
wu stało? 

-— Zamordowano austriackiego następcę tronu... 

— Aha, to takie rzeczy... A kto go zamordował? 

— Jakiś Serb... 

— Í o to ma się toczyć wojna? 

— Tak powiadają.. Rosja nie pozostanie beze 
czynna, jeśli Austria napadnie na Serbię... y 

— Oszaleli wszyscy! Dla jednego człowieka mają 
zginąć miliony? — krzyczał Rasputin. 

— Niech się pan uspokoi, Grigorij Jefimowicz— 
lekarz był zrozpaczony jego zachowaniem. — Chory 
człowiek nie powinien rozmyślać o takich sprawach. 
Góż to pana obchodzi, czv będzie wojna, czy pokój? 
Powinien pan myśleć tylko o sobie, o swoim zdro” 
WIU... 

— Weż pióro i panier, ale natychmiast — rozkaz 
zującym glosem zawołał Rasput'n. 

(Dalszy ciąg jutro} 
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-- Wieła stene lada dzień -- Micź a prgoda utrzyma sia 
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Spóźniona dość znacznie w | już powierzchnię Wisły, szcze- ; lodem. Zamarzły prawie całko- | 
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Osropna śm eré kobiety ptdcz S w roku lasu 
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tym roku zima przyszła naresz - | gólnie w miejscach, gdzie prąd | wicie: Niemen, Dźwina, Prypeć, 
cie, chwytając cały kraj w kle- | jest słabszy. Pina. Na Narwi i Bugu płynie 
szcze potężnego mrozu. Wszelki ruch na Wiśle zamarł | gęsta kra, ścinając już miejsca- 


Silne obniżenie temperatury 
nie omingło i Warszawy. Pod- 
czas ostatnich nocy mróz docho 
dził do —16 stopni. Ponieważ 
obniżka ta nastąpiła niespodzie 
wanie, bardzo wiele osób dozna 
ło odmrożeń nosa, uszu i rąk. 
Abulatoria Pogotowia Ratunko- 
wego sporządziły już sporo o- 
patrunków. ratując mniej wv- 
trzymatych na mróz mieszkań- 
ców stolicy. 

Najbardziej zadowoleni z sil- 
nego mrozu są właściciele skle- 
pów z ciepłymi ubraniami. 
Przed zakładami tego rodzaju 
tworzą się w różnych punktach 
miasta formalne ogonki kupują- 
cych. 

Na stałym terenie stolicy pou 
stawiano już około 170 koszów 
żelaznych, w których pali się o- 
gień. Gromadzą się przy nich 
kierowcy taksówek. Pracujący 
na ulicach funkcjonariusze miei 
Scy, policjanci i dorożkarze. Peł 
niący służbę policjanci otrzyma- 
A już ciepłe kożuchy i nauszni- 


Silny mróz zaskoczył w nie- 
niłym stopniu wielu przedsię- 
biorców budowlanych, prowa- 
dzących roboty. Uniemożliwia 
on ukończenie zbyt późno rozpo 
czętych prac. Należy tu dodać, 
iż dziwne nieco wydaje się sta- 
nowisko Wydziału Budowlane- 
go, który pozwala na tak późne 
rozpoczynanie prac przy remon 
cie i budowie domów. Robota 


tak murarska jak i ciesielska | § 
nie może być trwałą, skoro wy- || 


onana została w czasie pano- 
wania mrozów. Sądzić należy, 
Iż obecna zima stanie się prze- 
strogą w tym względzie na przy 
szłość. 

Na terenie hal miejskich ruch 
osłabł bardzo znacznie. Mimo 
Okresu przedświątecznego licz- 
ba kupujących i sprzedających 
zmniejszyła się. Daje się to zau- 
ważyć przede wszystkim jeżeli 
chodzi o przybywające ze wsi 
transporty wozów. 

Na wszystkich ulicach ruch 
est minimalny. Wychodzą tyl- 

O z domów ci, którzy muszą. 
Nikomu nie chce się przebywać 
Niepotrzebnie w lodowatej tem 
peraturze. 

Wisła nie stanęła jeszcze, ale 
Nastąpi to już prawdopodobnie 
bardzo niedługo. Na całej po- 
wierzchni rzeki płynie drobniut 

a kra, która miejscami ścina 


„WYTWORNY”" zł. 9.85. „WYKWI 


krzyska Nr. 27. 


nymi bombami i potrójnymi refletkorami tylko zł. 11.95 Komplety tańs 
sze „Popularne“ tylko zł 5.90. Do każdego kompletu dodajemy dars 
mo książkę: KOLĘDY «+ PIEŚNI. W vsvła się pocztą za pobrani m. 
adatku nie potrzeba. Opakowanie bezpieczne w drewnianej skrzyni. 
Adresuicie: WALERIA OBORSIA, Dz.E-2 Warszawa 1, ul. Święto: 


już zupełnie Wszystkie statki i 
berlinki schroniły się do por- 
tów, gdzie przezimuią. 

Komunikaty o falach mrozu 
przychodzą z terenów całego 
kraju. Tatry pokrywają się już 
powłoką śnieżną, która wróży 
znakomite warunki dla amato- 
rów sportu narciarskiego. War- 
stwa pokrywy Śnieżnej na Ka- 
sprowym Wierchu wynosiła 
wczoraj 44 centymetry. Śnieg 
pada bez przerwy, ale dość drob 
ny. 
Ruch w Zakopanem wzmaga 
się. Każdy pociąg przywozi wiel 
kie rzesze gości, pragnących spę 
dzić w górach nadchodzące świę 
ta. Pensjonaty i hotele są prze- 
pełnione. 

Biuro hydrograficzne donosi, 


mi powierzchnię rzeki. Najgrub 
szy lód znajduje się na Prype- 
ci, dochodząc do 4 centymetrów. 

Pierwszą ofiarą mrozów padł 
w okolicach Wilna włóczęga 49- 
letni Michał Krupień. Szedł on 
w nocy pijany przez pola, zasnął 
i zmarzł. 

P. I. M. zapowiada dalsze, 
dość nieznaczne obniżenie się 
temperatury. Pogoda mroźna bę 
dzie się utrzymywać przez dłuż- 
szy czas, przy czym spodziewać 
się należy stopniowych rozpo- 
godzeń i opadów śnieżnych. 

Największe mrozy zanotowa- 
no na Wileńszczyźnie. Tempera- 
tura doszła już tam do —28 stop 
ni. Silne mrozy powodują opóź 
nienie w kursowaniu pociągów. 
Były już wypadki, iż wagony 


iż wiekszość rzek jest już dat) przymarzły do szyn na stacjach. 
a e S a a On] 


Na widnokręgu politycznym tygodnia 


'hr. Potockiego w pobliżu wsi policję, która zs.łoki zabezpie“ 


Kąty Węgierskie, gm. Nieporęt, 
wydarzył się tragiczny wypa» 
det. 

Karolina Krzyżanowska przy» 
szla do swego męża, który był 
zatrudniony przy wyrębie lasu. 
Krzyżanowski wraz z drugimi 
robotnikami, Wawrzyńcem 
Mańkiem, wykopali i obalili jes 
dną sosnę. Obalona sosna za: 
wisła na gałęziach sąsiedniej. 
Wówczas postanowili zwalić 
drugą sosnę. Gdy korzenie dru 
giej sosny zostały okopane, na: 
gle poprzednio obalone drzewo 
zwaliło się i przygniotło swym 
ciężarem Krzyżanowską. W sku 
tek odniesionych obrażeń kobie 
ta poniosła śmierć. Krzyżanow» 
ska była w 6:tym miesiącu cią: 
ży. 


czyła i wszczęła dochodzenie. 


"pRZEC 
CZER 


*« PRAŁATÓW 


PERFECTION 


w sprawie wioskich reszczeń kolcnialnyc 


Ostatni tydzień nie przyniósł 
odprężenia ani na odcinku an- 
gielsko - niemieckim ani też 
włosko - francuskim. Wpraw- 


A 


kłóry zapewni radosny, beztroski nasłrć 
podczas świął i będzie cieszył wszys! 
kich przez długie lata — ło wspanie!, 
odbiornik z klawiaturą 


PHILIP S978: 


Sprzedaż ratalna w Salonie Reprez. 


„REDI? i ŚWIATŁG' 


DŁUGA 50 (vissasvis Arsenału) 
Zamówienia tel. 11.55-13, 12.20-83. 


PRZEŚLICZNY KOM?LET 


ozdób choinkowych za: 
wiera blisko 150 sztuk: 
przepięknych, wielobarw 
nych ozdób szklany h, 
przybranych astyst. lśnią 
cym brokat m,  wśró 
nich efektowne malinki, 
gwiazdki, rybki, szyszki, 
dzwoneczki, grzybki, 
dziadki i t, p., girlandy 
srebrne i złote, włosy as 
nielskie (rusałki), sceple 
lodowe. nici szychowe 
srebrne i złote, aniłki 
z Św. Mikołajem w pięk 
nym białym płaszczu z 
choinką i laską w ręku, 
gwiazdki zimne ognie, 
świeczki, lichtarzyki, 
piękny reflektor o olśnie 
wającym blasku na wie: 
rzchoł k drzewka i wie» 
le innych ozdób. Cena 
pełnego kompletu gat. 
LUDOWY zł. 7.90. Gat. 
NTNY » NAJWYŻSZY" z ogrom: 


dzie z oficjalnej strony włoskiej 
podkreślają, że hasła ulicy nie 
odzwierciadlają polityki rządo- 
wej, wszyscy jednak wiedzą, że 
ta ulica jest dyrygowana. 
JEDNOLITE STANOWISKO. 

Rząd włoski pragnie po pro- 
stu nastraszyć Francję, chcąc 
widocznie mieć w przyszłych 
rokowaniach jak najwięcej 
szans w swoim ręku. Jak już 
zaznaczyliśmy, Rzym był po- 
niekąd zaskoczony reakcją Pa- 
ryża. Nie przypuszczano tam, że 
opinia publiczna francuska po- 
trafi zająć tak mocne, a zarazem 
jednolite stanowisko. 

Nie należy przypuszczać, by 
rokowania mające na celu ure- 
gulowanie stosunków między 
Rzymem a Paryżem rozpoczę- 
ły się w najbliższym  czasi-. 
Wręcz przeciwnie: wiele przema 
wia za tym, że Włosi chcą cze- 
kać. 

KANAŁ SUESKI. 

Trudno wyobrazić sobie, by 
Włosi rzeczywiście chcieli pod- 
trzymać swoje pretensje teryto- 
rialne wobec Francji, wydaje 
się jednak, że podniesienie tej 
sprawy ma na celu przede wszy 
stkim uzyskanie jak najwięk- 
szych koncesyj w Tunisie, co ma 
oczywiście olbrzymie znaczenie 
dła imperium faszytowskiego, a 
poza tym odpowiedniego wpły- 
wu w zarządzie Kanału Sueskie 
go. Jeśli chodzi o ten ostatni, to 
jakkolwiek formalnie Francuz 
odgrywają w nim główną rolę, 
to w rzeczywistości decydują- 
cym czynnikiem jest rząd Wiel- 
kiej Brytanii. 

CEL WIZYTY DRA 
SCHACHTA W LONDYNIE. 

W okresie obecnego napięcia 
angielsko - niemieckiego pobyt 
w Londynie prezesa banku Rze- 
szy min. Schachta budzi szcze- 
gólne zainteresowanie. 

Prasa angielska notuje skru- 
pulatnie wszelkie wiadomości z 
jego pobytu i dochodzi do wnio- 
sku, że w pierwszym rzędzie 
chodzi mu o zwiększenie obro- 
tów handlowych, dalej dr. 
Schacht omawiał sprawę finan- 
sowania emigracji Żydów z Nie 
miec. 

Podobno rząd niemiecki jest 


|umów handlowych zapewnić 


Kierownik francuskiej polity- 


możliwość przekazania mająt- ki zagranicznej stwierdził uro- 


ków żydowskich. 


Ataki prasy angielskiej oraz 
brytyjskich mężów stanu pod 
adresem Berlina trwają w dal- 
szym ciągu. Oba ostatnie prze- 
mówienia premiera Chamberlai 
na zawierały wyrażne ostrzeże- 
nia. 


Bardzo ciekawe były wynu- 
rzenia premiera Wielkiej Bry- 
tanii oraz ministra spraw za- 
granicznych Francji o stosun- 
kach między tymi państwami. 
Ze szczególnym naciskiem pod- 
kreślono, że jeszcze nigdy sto- 
sunki między tymi państwami 
nie były tak serdeczne i tak bli- 
skie jak obecne. Jest to potwier 
dzenie, iż oś Paryż — Londyn 
funkcjonuje nie mniej sprawnie 
aniżeli oś Rzym — Berlin. 

W ten sposób rozprasza się 
wszelkie pogłoski jakoby Anglia 
gotowa była poświęcić swoją so 
juszniczkę względnie, że zosta- 
wia ją własnemu losowi. 


czyście w parlamencie, że Fran- 
cja wypełni swoje sojusze na 
Wschodzie to jest wobec Polski 
i Sowietów, o ile państwa te bę- 
dą bronić nienaruszalności swo= 
ich granic. 

Min. Bonnet zaznaczył, że 
sojusze te nie tylko nic nie stra 
ciły na wartości ale wręcz prze- 
ciwnie, zyskały. Opinia publicz- 
na Francji jest prawie jedno- 
myślna, jeśli chodzi o znaczenie 
sojuszu z Polską. Były premier 
Blum, wódz socjalistów trancu- 
skich, pisze iż wycofanie się 
Francji ze sojuszu z Polską by= 
łoby równoznaczne z samobój= 
stwem. 

Jeśli chodzi o polską opinię 
publiczną, to zawsze oceniała o=- 
na należycie znaczenie sojuszu 
z Francją i nikt nie stawiał pod 
znakiem zapytania wykonania 
stąd płynących zobowiązań. Cie 
szymy się i cieszyć się będzie- 
my z każdego wzmocnienia 
Francji. 


za 
PRZYGOTOWAŁA DLA SZ. KLIJENTELI 
SENSACYJNE NOWOSCI GWIAZOKOWE 


Dwa wyrcki śmierci w Korymkerdze 
W jednym wypadku kanclerz Hiiler skorzystał 
z prawa łaski 


BERLIN. W piątek o półnos: stawy o ochronie pokoju wes 
cy stracono skazanego dwuxrot wnętrznego. 


nie na karę śmierci przez specjal | 
w Norymberdze śmierci Anna Muerdl 


ny trybunał 


Skazana wraz z nim na karę 
zostzła 


24 letniego Willa Hellera za kra przez kanclerza Hitlera ułaskas 


dzież samochodu, 


usiłowanie wiona. Karę śmierci zamieniono 


skłonny w drodze specjalnych 'morderstwa oraz naruszenie u+.jej na dożywotnie więzienie. 


OSTATNIE WIADOMOSCI PORANNE 


Nr. 100 


Na Święta! 


„BAR ZYW 


Ha święta! 


E C“ Kraków, ŚW. Krzyża 5. 


Rolóca na Święta znakomite Wódki, Wina, Miody, specjalne kcniaki oraz likiery po CENACH KURTOV NYCH. | 
Bufet zawsze obficie zaopatrzony w ciepłe i zimne zakąski. Piwo żywieckie i Okocimskie. | 


Pierwszorzęńny 
Zakład pogrzebowy 


»CONCORDIA« 
JANA WOLNEGO 


Pl. Szczepański L.2 
Telefon 103-31 


Urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych, przeprowadza 
ekshumacje i przewozy zwłok do 
wszystkich krajów. Mniej zasobnym 
daleko idące ustępstwa. 


i KRAK ; W, | 
- niedziela, 18. XII 1938 


Dziś radiostacja krakowska nadaje: 


8.45 Pogadanka dla rolników: „Zna 
czenie kompostu i stawiarki w gospo 
darstwie rolnym“, 8.55 Muzyka, 9 05 
„Rozmowy z rolnikami“. 11.57 Trans- 
misja sygnału czasu, Hejnał z wieży 
Mariackiej, 13.05 Odczyt: „Recenzenci 
krakowscy z XIX wieku*, 14.40 „Dob 
ra książka” : „Waluś“ Wincenty Burek 
14.55 Polskie piosenki. Wykonawcy: 
Franciszek Bieniek (śpiew), Tadeusz 
Pileski (akomp.), 15.15 Gawęda: „Ty 
nieckie rękawice*, 19.30 Muzyka, 20.10 
Lokaine wiadomości sportowe. 
| mw "— E W | e mr I 


Jak już onegdaj pokrótce in- 
formowaliśmy, w związku z od- 
bywającymi się wyborami do 
Rady Miejskiej dziś w niedzie- 
lę w godzinach od 9 do 21 bę- 
dzie uruchomionych 14 autobu- 
sów dla umożliwienia wyborcom 
bezpłatnego dojazdu do bardziej 
oddalonych lokali głosowania. 
Miejsca postoju i odjazdu tych 
autobusów są nast.: 

Dla Okręgu Nr. 2. miejsce po- 
stoju: pl. Na Stawach — kursu 
je, z przystankiem przed loka- 
lem wyborczym przy ul. Krój. 
Jadwigi, 78, do końca ul. Król. 
Jadwigi i z powrotem, autobus 
drugi ul. Ks. Józefa 22 (b. ro 
gatka) do lok. wyb. przy ulicy 
Król. Jadwigi 85 i z powrotem. 

Dła Okręgu Nr. 3. postój u 


Radosne święta 


Specjalność: KTUPNIK goracy. 


zbiegu ul. Piastowskiej i J. Lea, 
do lok. wyb. przy ul Oleandry 
6 i z powrotem, autobus drugi 
od zbiegu ul. L. Rydła i Brono- 
wickiej do lok. wyb. przy ul. 
Konarskiego 2 i z powrotem. 

Dla Okręgu Nr 4. postój ul. 
Prądnicka 80 (Zakł. Sanit.) — do 
lok. wyb. przy ul. Lubelskiej 
21 i z powrotem. 

Dla Okręgu Nr 5. postój ul. 
Prądnicka 80 (Zakł. Sanit.) —do 
lok. wyb. przy Al. 29 Listopada 
24 i z powr., autobus drugi po- 
stój u zbiegu ul. Szlak i War- 
szawskiej, kursuje: ul. Warszaw 
ską, Ogrodową, Pawią, Lubicz, 
Rakowicką do lok, wyb. przy 
ul. Lubomirskiego 21 i z powr. 

Dla Okręgu Nr 6. postój ko- 
niec ul. Niepołomickiej, — do 


GDY FIRMA 


Każdy wyborca może dziś korzystać z bezpłatnych 


przejazdów autobusami miejskimi do lokali głosowania 


lok. wyb. przy ul. Jachowicza 
5 i z powr; autobus d ugi po- 
stój ul. Rzeźnicza 33 (Rzeźnia). 
do lok. wyb. przy ul. Jachowi- 
cza $ i z pO.wr; autobus trzeci 
postój ul. Lubicz (Strzelnica), — 
do lok. wyb. przy ul Żółkiew- 
skiego 15 i z powrotem. 

Dla Okręgu Nr 9. postój ko- 
niec ul. Wielickiej, — do lok, 
wyb. przy ul. Zamojskiego 6 i 
z powr.; autobus drugi postój 
koniec ul. Płaszowskiej, — do 
lok. wyb. przy ul. Saskiej 11 i 
z powrotem. 

Dla Okręgu Nr. 10, postój ko 
niec ul. Zielnej, do lok. wyb. 
przy ul. Szwedzkiej 42 iz powr. 
autobus drugi postój Al. Skrzy- 
neckiego do lok. wyb. przy ul. 
Szwedzkiej 42 i z powrotem. 


zainstaluje doskonały odbiornik radiowy 


Wyjątkowo dogodne warunki 


Kradzież 25.000 z:. 
Onegdaj w godz nach południo- | 
wych przybył do Powsz. Banku; 
Zwiazkowego w Rynku Gł'wo; | 

MES 


REPERTUAR KIN: 


. ADRIA „Pieśń skazańców" i „Dla ko- 
biety? 
APOLLO „Żebrak w purpurzeć 


ATLANIIĆ , Nancy Stele zgiuęla* i | py fabryki „Kabel” w Płaszowie 
„Gra życia Woś Ś d obie d Beni 
LOPP. , Złotowłosa” ożny” Uuca ię do okienka ij 
PROMIEŃ „Jezebel“ podjął na czek 25.005 zł., po 
SCALA: „Alibi“ > i czym gotówkę schował co 
AE eni p kłamstwo Ńiny| jaczki W tym momecie jakiej 
retr wuy PR. 3 
SZTUKA „Zbrodnia w Monte Carlo“, | "e700 ny złodziej skradł UE 
ŚWIT „W cieniu gilotyby* pod ręii teczkę z pieniądzmi i 


UCIECHA „Zapomniana melodia“ 


prze adł bez śladu Sprawą tej 
WANDA „Hotei w Tyrolu* 


zuchwałej kradzieży zaijęla si 


EET WEBMAIL UA DOM "TT TTTYC" A policja. 


Meble lakierowane! 


Sprawę zajść w Racławi- 
ezch rozpatrzy sąd 
cyjny w Krakowie. 


pierwszorzędne kandzie Sądu Najwyższego zna 
Najtaniej! lazła się sprawa około 60 oskar 

i żonych o wywołanie głośnych 
KRAK Ó W w swoim czasie t. zw. zajść ra 
cławickieh. Jak wiadomo, w 

B rac k a 6. pierwszej instancji większości 


Redakcja ı administracja; Kraków. św. nrzyża 3 Tel. 162-18 


Redaxkior i wydawca: Tadeusz J. Wójcicki 


w banku | do roku 


oskarżonym wymierzono kary] 


ekir 


vięzienia, względnie sąd 
apel. podwyższył im karę do 
2 lat. 

Wyroki te Sąd Najw. uchylił 
i przekazał sprawę do ponow- 


nego rozpatrzenia krakowskiemu! 


szdowi apel. w zmieaionym szła 
dzie sędziowskim. 


idateriał na ubrznię poszuki 
je właściciela Wydział śledczy 
zakwestionował u znanego pase- 
ra w Krakowie kilka metrów ma 


Rd 4 | terii na ubranie męskie, z marką 
a wo- | fabryczną, kamgarnu koloru ciem 
no-popielałego w paski Materiał 


zapewne został skradziony nie- 
znanemu właścicielowi, który po 
odbiór swej wł sności zgłosić się 
może do Wydziału śledczego, ul. 
Siemiradzkiego 24, 


É i 


spłaty. 


merer TECOS RPG 
NAJWIEASZY WYBOR 
drobiu i dziczyzny w całości i na 
części, również wszelkie towary 
spożywcze najtaniej kupisz we fir 
mie „RÓZIA* Kraków, P:. Szcze 

pański 9, teilefon 156-34. 

Rosalia J A N (CKA 

Kino Mizeum wyświetla w nie 
dzielę 18 go oraz w poniedziałek 
19-go bm. podwójny program pt. 
„Łódż podwodna Nr. 9" i „Pro 
mienie z*sładv (w roli R Dolo 
res del Rio i R'chard Dix). Po- 
nadto dodatki. 


"Na święta! 


UKIERNKIA 
KAZIMIERZ DANEK 


Kraków, 


Redaktor przyjmuje od godziny 16 — Z 
= a w zi > : S f 
CENA OGŁOSZEŃ : W kronice krakowskiej | wiersz mm. 1 zł. — Cała strona 900 zł. — Drobne 10 gr. za wyraz. — Poszukiwania pracy ^ò gr. Za wą 
; n, eY "aj FT KF: R: WSOP "e. oi 


Należytość pocztowa opłacuaa ryczałiem. 


Druk. 


SEED i A, 


N Kraków, Rynek Gł. 


ERO” 


| kowie, dra Bolesława Brobnetf! 


Karmelicea 13 Tel. 
(Europejska) Tel. 145-82. 
Poleca swoje znane z dobroci wvroby cukiernicze. 


„”rofilius* 


— | 


Teatr im. J. Słowackiegn | 


Niedziela* popoł. : „Rodzina Whiteoak* 
ów“, wiecze: „Baba-Dziwo* l 


Pożegalne wvstępy Stanisławf 
Wysockiej. Zaakomita artystka ` 
scen polskich, Stanisława Wy- 
socka kończy w dniu dz siel* 
szvm gościnne wystepy na sce? 
nie Teatru im J. Slowackiego: 
Swój wysokiej klasy kunszt ak- ` 
torski zademonstruje Wysocka 
jeszcze dwukrotnie publiczność 
krakowskiej, a mianowicie: W 
komedii Mazo de la'Roche „Ro” 
dzina Whiteoak'ów* na przed- 
stawieniu popołudniowym, oraż 
wieczorem w tragikomedii 
Jasnorzewskiej pt. „Baba-Dziwo* 
Współudział w obu przedstawie 
niach bierze cały zespół kra” 
kowskiej sceny. 


Teatr Związku Młodzieży Przem: 

i Ręk. ul. Skarbowa 2, wystawia 
dziś w niedzielę 18 bm. o godź: 
7 wiecz. potężne arcydzieło drê 
matyczne Calderona de la Bar” 
ca pt. „Uczta Baltazara“. 


Uprawomocnienie wyroku na dr’ 
Drobnera Sąd Najwyższy odrw 
cił skargę kasacyjną, skazaneś! 
na 3 lata więzienia za komuniz” 
przez sąd przysięgłych w Ke 


b. działacza social stvcznego 
radnego miejskiego. Tym samy” 
wyrok skazujący uprawomoc 
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Na Święta! 


155-07. 


Rynek Gł. 35. 
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